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fU owa e 1111 la I a w 
Król Leopold III cudem uniknął śmierci 

Samochodem, który wpadł na przydrożne drzewo, a następnie do jeziora, kierował król osobiście 

KROL BELGOW LEOPOLD III. 

P a ryż (Tel. wł.) Według depe­
szy z Lucerny została ciężko raniona 
w wypadku samochodowym królowa 
belgijs~a Astrid, która w~rótce zmarła. 
BllżS%ych dany\:h narade brak. 

p ary . .t. . (Tel. wł.) Jak się w ostat­
nieJ chwili dowiadujemy, według dal­
szych doniesień z Lucerny, belgijskiej 
parze królewskiej wydarzyła się dziś 
przedpołUdniem straszna katastrofa sa­
mochodowa, w której król Belg6w zo­
stał raniony, a królowa zabita. 

Na szosie w pobliżu Kiissnacht nad 
jeziorem Vierwaldstaedtersee, lamo­
chód kierowany przez króla. na zakr,­
cle wpadł do rowu. Królowa wyrzu­
cona z samochodu uderzyła głową o 
drzewo przydrożne, rozbijając czaszkę. 
Została ona na miejscu zabita. Król 
Leopold III odniósł kilka ran na gło­
wie. Niebezpieczeństwo życia królowi 
nie zagraża. 

p a ryż. (Tel. wł.). O tragicznej 
śmierci królowej 'Belgów otrzymujemy 
następujące dalsze szczegóły. 

Katastrofa wydarzyła si, w Mer­
IIchschahen w pobli.tu KiisslJ.acht nad 
Jeziorem Vierwaldstaedt. Para Królew­
skłt była w drodze z Lucerny do Kilss­
nacht. Samochodem' kierował sam król 
Belgów. Koło króla siedziała królowa. 
Poza tem w samochodzie znajdował sł, 
Szofer. Drugi samochód podążał w 
pewnej Odległości za samochodem 
królewskim. N a zakręcie szosy w pew­
nej chwili wńz przejechał przez 1łneg 
SZOSy i wpadł do jeziora. Przez nagły 
wstrząs królowa została z całą sUą 

wyrzucona z samochodu i wpadła na 
drzewo. 

Miejsce, w które m wydarzyła si, 
katastrofa, uważane jest jako zupełnie 
bezpieczne, dlatego do Obecnej chwili 
nie jest moźliwem stwierdzenie, z ja­
kiego powodu nastąpiło nies7cztŚde. 

Po wypadku król Leopold był tak oszo­
łomiony, że równleł od niego nie moż. 
na otrzymać żadnych szczegółów. Ja­
dący samochodem szofer został r6w­
nież raniony kilkoma ranami cIotead. 

Cały świat wstrząśnięty zostaje' wieścią o nieszczęściu, 
jakie s.padło nieoczekiwanie na królewski dom belgijski, 
w postaci katastrofy samochodowej, w której tragiczną 

śmierć znalazła kró'owa Belgów Asłrid, a ciężko Poraniony 
został król Belgów, Leopold .111. Tragiczne fatum, które 
zd.aje się ciążyć w ostatnich latach nad Belgją pociągnęło 
po wstrząsającej śmierci krÓla Belgów Albe ... ta~ ' życie 
małżonki królewskiej Astrid. Pogrążonemu w żałobie boha­
terskiemu narodowi Belgów i monarsze belgijskiemu towa-

. rzyszy serdeczne współczucie całej Polski. 
P a ryż. (Tel. wł.) Obecnie nadcho­

dzą bliższe szczegóły o przebiegu stra­
sznej katastrofy, w której poniosła 
śmie.rĆ królowa belgijska Astrid. 

Król Leopold wybrał się w czwar­
tek przed południem około godz. 9 i pół 
ze swej willi w Haslihom opodal Horw 
pod Lucerną. na wycieczkę. Są.dzą.c ze 
znalezionych. w samochodach przyrzą,­
dów gÓTskich, para królewska zamie­
rzała udać się w góry. Samochodem, 
otwartym· liabrjoletem sportowym 
"Paccarda", kierował król osobiście. 
Obok siedziała jego żona, na tylnem 
zaś siedzeniu znajdował się szofer 
królewski. 

Około 300 m przed Kuessnacht nad 
jeziorem Rigi, celem wycieczki kró­
lewskiej, samochód króla Leopolda, ja­
dąc z szybkościę. przeCiętną. 70 do 90 
km na godzinę, zawadził o brzeg szo­
sy, około 20 cm wysoki, wskutek czego 
wóz stracił równowagę. Wobec ogrom­
nej szybkości król Leopold stracił pa­
nowanie nad sterem. Samochód spadł 
po stromej łące w dół, gdzie z ogrom­
nę. siłą. wpadł na drzewo owocowe,. a 
stąd do jeziora, gdzie ugrzązł w ziel­
sku i szlamie. Król zdołał się przy ~o­
mocy siedzącego na tylnem siedzeniu 
szofera oraz osób ze świty królewskiej, 

podą.żają.cej za parą królewsk:,. w dru­
gim samoehodzie, wydostać z samo­
chodu. Mimo' odniesionYCh na głowie 
i rękach obrażeń i krwawienia pod­
biegł natychmiast do królowej, która 
leżała z roztrzaskanę. czaszką. opodal 
drzewa, na które wpadł samochód. 

Królowa Astrid, według jednych 
relacyj, żyła jeszcze po wypadku około 
pięCiu minut, według innych, poniosła 
śmierć na miejscu. Z pobIi~kiego 
Kuessnacht przybiegła na pomoc lud­
ność. Przywołany ksią.dz u ·.~~elił kró­
lowej ostatniego namaszczenia, • po­
czem zwłoki przykryto pledami. Po do­
starczeniu trumny z Kuessnacht zwło­
ki odstawiono do willi królewskiej w 
Haslihorn, doką.d udał się po doraź­
nym opatrunku również król. 

Władze, które poczę.tkowo zrezy­
gnowały z przesłuchania króla i jego 
otoczenia, przeprowadziły narazi e na 
miejscu doraźne dochodzenia. Króla 
Leopolda przesłuchano po połUdniu w 
obecności konsula belgijskiego w sie­
dzibie króleWSkiej. Miejsce strasznej 
katastrofy Odgrodzono natvchmiast 
kordonem policyjnym, zakazując rów­
nocześnie dokonywania wszelkich 
zdjęć. Strzaskany samochód wydobyto 
z jeziora w godzinach południowych. 

OSIEROC"OOE DZIECI BELGIJSKIEJ PARY KROLEWSKIEJ 
według świeżo wydanego z.naczka poCZJtowego. 

Naród belgijski znów w żałobie 

Ś. P. KROLOWA BELGOW ASTR ID. 

wypadku, ocz~ują.e na nadzwyeza.jne 
wydania dzienników, potwierdzają,­
cych straszną. wiadomość. Na. gma,. 
chach publiczny~h i urzędowych w 
ca.łym kraju oraz na gmachaeh mini­
sterjalnych w stolicy opuszczono na 
znak żałoby flagi o barwaeh państwo­
wych. 

Członkowie rodziny królewskiej, 
ktÓTZY bawię. przeważnie na wywcza­
sach zagranicą., otrzymali wiadomość 
o śmierci królowej telegraficznie. Brat 
króla. Leopolda Karol, książę FlandrH, 
bawi za.:.aranicę.. Królowa..-matka El. 
wieta, która .bawi u swej córki, księ7;.. 
nej Piemontu, w Neapolu, na. wiado­
mość o wypadku rozchorowała się. 
Dzieci królewskie pozostaję. pod Lueer. 
nę. w willi królewskiej, . gdzie bawiła 
na wywczasach tragicznie zmarła kró­
lowa wraz z męiem. 

B r u k s e l a. (Tel. wł.) Przygnębia. 
jące wrażenie, jakie wywarła. niespra­
wdzona. pierwsza wiadomość o tragicz­
~ej śmierci królowej, spotęgowało się 
Jeszcze, gdy nadeSZły wiadomości po­
tWierdzające strasznę. katastrofę 'oraz 
donoszące o jej szczegółowym p;zebie­
gu. Rada ministrów odbyła w godzi­
nach południowych posiedzenie, na. 
którem uczczono pamięć zmarłej tra.­
gi?znie młodej królowej, przyczem pre­
mJ~r ,van Zeela~d .poświęcił zmarłej 
krotkle wspommeme pośmiertne. Po 
ukończeniu posiedzenia rady mini. 
strów premjer Van Zeeland w towarzy­
stwie prywatnego sekretarza króla Le­
opolda odleciał samolotem do Lucer­
ny. 

Stolica na wieść o śmierci królowej 
Astri.d zm!~niła się w cą.gu nespelna 
godZInY me do poznania. W całem 
mieście zapanował nastrój żałobny. _ 
Prywatne domy przybrane są flagami 
narodowemi, opUSzczonemi do połowy 
masztu i pokryte krepą. Na pałacu 

! królewskim opuszczono flagę spowitą. 
krepą. d? połowy masztu. Również 
wszystkie gmachy przedstawicielstw 
zagranicznych wywiesiły swoje flagi 
okrywają.c je krepą. ' 

Ze wszystkich stron kraju, od po­
szczególnych rzę.dów, już w ciagu 

Pi~ !łDieści o śnłierci królowej 'W stolicy - Oficjdna czwartku nadeszły telegramy z ko-n-
~aloba . dol en cj!lmi dla rządu belgijskiego, W 

P . (T 1 ł) J k d A t 'd ł' . połudme na ręce belgijskiego ministra. a ryz. e. w . a onoszę.. z I s fI rozesz a SIę po całym kraJU. Qpraw zagran' cz h l . l' k d 1 
Brukseli, wiadomość o tragicznej Redakcje '!pism stołecznych i na pro- ~'e oszcze óllni n{-c z o~y l on o .en-
śmierci królowej belgijskiej wywołała wincji oblegane były przez tłum cie-l nJycb placo.gwek dypler10WDtlCY zag-r
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rej korpus dyplomatyczy in corpore 
wyrazi rządowi helgij kiemu swoje 
wyrazy współczucia z powodu tragicz­
nej śmierci królowej strid. 

Giełda w Antwel'pji na zI\ak ża,ło­
by została zamknię ta. Na ogromnych 
terenach wystawy wszechświatowej za.­
marło życie. Zwłaszcza na miejscach 
rozrywek, gdzif' odwolano. podobnie 
zresztą, jak i w stolicy, wszystkie kon­
certy i llC'7.ty, wio owi ska oraz zabawy 
rozrywkowe 

Przygnębienie 

ludności belgijskief 
B r u k s e l a. (P A T). Tłumy zalega­

ły wystawę, gdy nadeszła wiadomość 
o tragicznym zgonie króloweJ. W 
pierwszej chwili nie chciano dać wia­
ry tej pOllUl'ej wieści. Gdy jednak z pa­
wilonów Szwecji i Bolgji opuszczono 
flag'i do połowy masztu. zrozumiano, 
iż Belgja je t znowu w żalobi . Przy­
gn\,bif'nie i smutek og-arnęł)' lnrlność. 

:talobne posiedzenie rady 
ministrów 

B r u k s e l a. (PAT.) Po południn ze. 
brała się rada minis trów, celem wydania 
atządzeń, pozostaiących w związku ze 
miercią królowej. Król powraca !lo ato­

licy jutro, zaś chleci króleWSkie ooz;ekl­
wano są dzisiaj. 

Na wieść o zgonie rólQweJ, poseł R. 
P. JackowSki udał się na zamek celem 
złoźenia kondolencyj na ręce wielkiego 
marszałka dworu. Poseł Jackowski zło· 

żYł następnie kondolencie premierowi Van 
Zeelandowi. 

PoSelstwa i konsulaty państw obcych 
ópu~cHy na zDak żałoby flagi do połowy 
masztu. 

przebieg ceremonii pogrzebowej nie 
jest jeS7.C7.8 ustalony. 

2a obny poci g 
B r 'u k e l a, (P T). D1;iś wieczo­

rem wynl ' zy z Bruks li do ArIon spe­
cjalny poci f(. który potka si z ża­
łobnym poci !2:if'll"l szwajcar. klm, gd,zie 
znajduje i rialo zmarłej królo'wej. 

Król s m zarządzi pogrzebem 
p a r y t, (Tel. wł.) Król Leopold 

uda się, jak dono zą z Lucerny, w pią­
tek do Brukseli, aby osobi~cie wydać 
zarzą,dzenia dla przygotowania pogrzo­
bu, który odbędzie się w końcu bież~­
ceg"o tygodnia w Brukseli. 

Zwłoki tragicznie zrnaYłej królowej 
przewiezione zostaną. Vi' piątek do stoli­
cy Belgji. 

Wrażenie w R~ie 
R z y m. (Tel. wł.) Wiadomość o 

tragicznej śmierci królowej belgijskiej 
.Ąstrid dotarła do Rzymu w god,7:inach 
południowych. Na dworze królew~ 
skim wiadom oś . wyWarła przygnębia­
ją.ce wrażenie. Włoska rodzina krÓ· 
lewska jest bowiem spokr.ewniona. z 
dworem belgijskim. 

Ma,tka królowa belgijska, przebY4 
wają.ca obecnie u swej c6rld, kSiężnej 
Piemontu w ~ eapolu, wyjedzie jutro 
do Bl'uke:.eli, dokąd uda się r6wnież 
część włoskiej rodziny królewskiej. 

Francja wGbec żałoby 
Paryż , (PAT), Choć j,est jeszcze 

zobyt ,,,"cze ~ niE't na powzi~cie w Paryżu 
jakichk(llwiek decyzyj, dotyczących PO­
grzebu królowej Astrid, jest jednakże 
wiadomem, że 'Pl'emjer Laval uda się 
do Br~kg.e.li celem wzi~ia udziału w 
pog;l'zl'bie, 

Czterotygodniowa załob 
w Szwecji 

Sz'l~kholm , (PAT', Na wieść o 
kata. trofie- samoohodowej belgijskiej 
pary kr61e,y~kie.i i śmierei królowej A­
stri'd, l{ról Huśtaw zarządził czteroty­
gooclni(lwą żałobQ d,worsk~. poczynając 
od dnia d 7.i~ i('o.i zego, 

Kondolencje Polski 
Wal' S z a w a. (pAT.) Natychmia..t 

po otl'zymaniu wiadomości o tragicz­
nym zgoni('< Jej 1\f6Iew~ kiej Mości kró­
lowej He1E!ów złożył na ręce charge 
d'affai)'(>!o; kl'ó1 e:;{,\va Belgji w \Varsza­
wie p. Bon~l de Bitsche kondolencie 
w imjplliu p, Prezydenta R. P .• zastęp­
ca szefa kance1arji cywilnej dr, Sko­
wroński, 11 w imieniu rządu - zastęp­
ca dyrektora protokółu dyplomatycz­
Mg'O p, Aleksander Łubieński. 

~yciorys królowej Asłrid 
Królowa : trid je t c6rlcą. księcia. 

Karola, ::erzoga zachodniej Gotlandji, 
Of3.Z k. iężniczki duńskiej Ingeborg, 
, -nu r zk i l,r6ln Gl! (awa V _ z\\'('dz:kłego, 

l TrOll ~ iła sif 15 li 'topad 1005 r. Yl 
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w Morawskiej Oetrawie musiała prł&oi 
rwać nadawanie programu wieczor .. 
nego. Burza spowodowała ~mier~ 68-
letniego fabrykanta wody sodowej Fe~ 
d~ra z Muglinowa, który porażony zo­
stał prą.dem elektrycznym z padają.­
cych na ziemię przewodów. 

Oberwanie się chmury 
N o w y lor k (P AT). W stanie Co­

lorado oberwanie się chmury wyrzą.­
d~iło wielkie szkody. W Holly (we 
wschodniej części stanu Colorado) zo-
8tała zerwana tama, znaczna ilość 
ferm stoi pod wodą. W Ransas woda. 
podmyła. tor kolejowy i zniosła. 30 mo­
stów. 

Tajfun spowodował 
katastrofy morskie 

Tokio. (PAT). Agencja Vrengo 
donosi, że w czasie ostatniego tajfunu 
wydarzyły si dwie katastrofy morskie. 
MiauQwicie parowiec chiński .. Hwa~ 
hwu" O' pojemności 4M9 tonn, nale-żl\cy 
dQ południowo - wschodniego chińskie­
~o tQwarzystw żeglugi. płynący I J~ 
kohamy do Szanghaju. osiadł na ska­
łaeh podwodnych, Zał(lga została ura~ 
towana. Tegoż dnia parowiec japot\ .. 
ski "Koyumaru" o pojemności 5825 
tonu osiadł na mieliźnie. Nie UJ,graża 

• mu; adne bez~re<łnie ni&bezpieczf'!ń-

ś. P. KBó):.OW A BEL-GJI ASTRIDA 
według fotografji z przyjętia korpusu dyplomatycznego z racji 

otwarcia wystawy światowej w Bruk e11 w maiu bież. roku. 

Sztokholmie. W marcu 1926 r. spot- Małżen two było ogólnie uważane 
kala królowa Astrid w Sztokholmie jako małżeństwo z miłości. W dnłu 
Ówczesnego następcę tronu Le.opolda 11. 10. lwa urodziła się młodemu mal-

szwedzkie były gośćmi belgijskiej ro· (Charlotta), a w pniu 7. 9, 1000 na.­
dziny królewskiej. Zaręczyny następ- stępca tl'onu Baudołn, Po n~łej 
cy tronu belgijskiego z księĘniczką. śmieJ'ci króla Alb&rta I w styczniu 
Astrid odbył~7 dę w listopadzie 1926 r. 1934 r. król Leopold III i ksieżniczka 
w letniej rez.rdencji belgij-skiej, ' ' A.<Jtrid wstłPtU na' tron królew$k1. 

Napad bandytów na miasto w Meksyku 
PQ opanOWanłu. "atuli~, bandyci WllmordowoJi 12 oadb 

i ~iegli Hiepollttanl 
M e :t i e O C it Y (PAT) Utbl"lOdOna.1 sklej f jed&ndełe M~b bbeen~h w 

band..a napadła,. VI" noey na mia.steczko budynku, Wła,dze tiotychez&s nie 
Coyutla.. Baadyci wdarli się do ratu- wpadły na trop złoczyńców. 
s~a., 7:a.mOlrdo~a.u sekreta.rza rady miej. 

Burza 
nad Morawską Ostrawą 
Moraweka Ostrawa (PAT). 

Nad Morawską. Ostrawą. i oko1ic~ 
przeszła w dniu wczorajszym bur~, 
połączona z oberwaniem chmury. Bu· 

W',osi nie zboJkotują Ligi 

J"za trwała godzinę i w,Ynłdziła wiele 
poważnych szkód. " 

Szereg niżej położonych mieszkań 
został zalany potokami wody. a skut­
kiem uderzenia pioruna w elektrow~ 
nię miejską., miasteczko Gruszów po­
zostało dłuższy czas bez prądu elek­
trycznego. R6wnież i stacja, radjowa. 

• , . . 

s wo, . 
Konfer ncje 

W sprawach datk w c 
War s z a wa. (Tel. wł.) Niektóre 

izby rzemieślnicze, zwłaszcza łucka 
i włocławska, podjęły inicjatywę od­
bywania perjodycznych konferencyj z 
władzami skal"bow~mi w sprawach 
podatkowych. 

Konferencje dotychcza owe dały 
p'omy~lne r zultaty i wyjaśniły różne 
wątpliwości, zwiQ.%nno z wymiarem po­
datkó . W kon ekwencii tal:że rów­
nież inne i!by rzemieślnicze w kraju 
postanowiły zwr6cić ię do władz skar~ 
bowych • odbywanie perjodycznych 
konferencyj I przedstawicielami rze­
miosła w sprawach podatkowych. (w) 

ElektryflkacJa 
Okręgu łódzko go 

War 8 z a w a. (Tel. wł.) Koncern 
trzech banków zagranicznych, 21łożony 
z dwóoh banków belgijskich i jednego 
~ńku' szwajcarskiego,wystl1Ptł do 
rządu polskiego z '"podaniem o udt.iele­
n\e koncesi1- na. elektryttka.cję okręgu 
łódzkiego. 

J{onceeja. ma opłewa~ na budow~ 
sieci przewodów i transformatorów e­
ltktrycznych w okręgu Łódź. Koncern 
zagraniczny przeznacza na, roboty 
l~ktryfikacyjne około 18 miljonów zło-
tych. . 

Cf,l.ły maŁerjał, notrzebny do wyko­
nywania planowych robót. ma być wy­
produkowany i zakupiony całkowicie 
w Polsce. Dla zaopatrzenia okręgu 
przemysłowego łódzkiego w prą.d elek­
tryczny mają. być wyzyskiwane elek­
trownie w Łodzi i w Zgierzu. które w 
ten sposób rozszerzyłybY zakre swo­
jej działalności. 

Dotychczas niewiadomo, jakie sta­
nowisko zajmą czynniki rządowe wo­
bec oferty elektryfikacyjnej zagranie?:­
nago koncernu bankowego. (w) 

» 
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Dwu lotników rannych - Gabinet włoski obraduje pośród 180 tysięcy lołnle'TZY 

Lo n d y,n. (PAT). Potwierdza si N( wypadek wyjazdu cesaha na. Abeba - Dżibutti poleCił wszystkim 
\\iadomość, te pl' mjer Baldwin op u- front nacz lne dowództwo wojsk w I urzędnikom kolejo\\') m, zamieszkałym 
ści w rln. 4 wrzeAnia At los Bruna i Addi -Ab ba. powierzone zostanie ku- w stolicy, wysłać w nif'dzielę Swe żony 
powróci do Londynu. zynowi ce arskiemu Ras Emerou, kt6- i dzieci do Dżibutti. 

L o 11 d Y n. (Tel, wł.) "Evening ry cie zy si wielklem poważaniem u I,. o n d 'y n. (PAT). Angielska flota 
Standard" dono, i z Addi -AbebY, że l"l)ozYdentów europej kich. śl'ódziemnomol'ska wypływa w dniu 
wczoraj zestnelony został przez woj- R z y m . (Tel. Wł.) Podczas mane- dzisiejszym z Malty. Z planu podróży 
ska abisYllSkif) włoski samolot wojsko- wrów w Bolzano· w otoczeniu 150 t y- okrętów w~Tnika, że \\ ciągU \\Tz eśnia 
wy, lecący nad terytorjum abisYll- ięcy żołnierzy odbyło się posiedzenie angielskie okręty \"\ ojelln e kr1;l.ży ć b~­
skiem w pobliżu Gerlogubi w prowin- włoskiej rady ministrów. Uchwały, dą w pobliżu wejścia do Kauahl ue­
eji Ogaden, graniczQ.cej z wIo ki m So- p?wzięte po długim referacie MussoU- s~iego oraz w pobliżu Hajfy, gdzie, jak 
mali. Obaj piloci samolotu majl;!. być męgo, stwierdzają, ~e Włochy wezmę. WIadomo, kończy RiQ wielki rUl'oeil'~ 
ranni. Patrole abisyń kie przewiozły udzia.ł w po 'i&dzeniu Lł~t Nal'odów w naftowy, id~cy z Iraku, 
rannych lotników do Harraru. dniu 4: września. W Genewie złożona L o n d y n. (P AT). Jak donoszą. z 

bę~z.if? deklaracja w prawi~ abisyń- Ądenu, !<-rążownik brytyjski .. Cololn-
Londyn. (PAT). Agencja Reutera Sklej l poparta dokumentamI. obrazu- bo" zaWInął dziś do portu Berbera. 

donosi z Addis-Abeba, że cesarz posta- ją.cemi rozwój tej kwestji w cią.gu 0- który jest głównem mia tem w bry-
nQwił wys~ać do Ba,n~, stoliCY .Ye~e-ll!tatnieh 50 lat. . t~jski m ,0maJi. Krążownik POZDl'lta-
n14 WYSOkI go. urzędmka rtazWlsku~m L o n d y n .. (~AT). Ag.mcJfI R011ter Ole w trul porcit' C 'l em ob erwowania 
Bla.ta Ayle, ktory pelnM będzIe f\Ulkeje dOI1O, f z An'}ł!'. \beby: dalszego rozwoju wypa.dków. 
kon n1a Ąbi,ynJj. DHcktor francu l' ieJ kolei Addis. •• __ .... 
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28 s i e rp n i a 

Po?iewa~ już niebawem będą wy­
oory l staniemy w obliczu zapowiada­
~yc~ zmiB:n, przeto już teraz zaczyna­
Ja SIę docIekania na temat możliwości 
tych, które przyjd'ą. A więc przede­
wsz",stkiem utrzymują, że pogłoski na 
temat ewentualnego podania się do dy­
misji i ponownej elekcji pro f. Mościc­
kiego przez k.olegjum elektorów, nie 
znajd".lja potwierdzenia w prz~widywa­
niach wró;;,ów politycznych. Dow.odzą 
oni, że Prezydent posiada za sOlbą. 
zaledwie rok urzędowania w nQwej 
swej kadencji i że wskutek tego nie po­
trzebuje się odJwoływa~ do pOnownego 
wyboru. 

* Więc nowy gabinet - gabinet o 
charakterz.e ~ospodarczym. Ze p. Sła­
wek zajmie się przedewszystkiem te­
renem -sejmowym. z.daje się nie ulegać 
kwestji. Któż może być jego następcą? 
Zwracają. uwagę, że P. Prezydent, wra.­
cając z wywczasów w górach do pracy, 
był w Wilnie i od1wiedził p. Al. Pił­
sudską. w Pikieliszkach. Przypuszczają, 
że nie był to .wyłącznie akt kurtuazji 
tov,,·arzyskiej. A tuż przed p .. Prezyden­
tem złożył wintf;' w Pikielisz.kach mi­
nister spraw wewnętrznych p. Kościal­
kowski, o którym mówią, że był w mo­
mencie krytycznym w wielkich łaskach. 

* Któźby miał stanąć na czele przy-
szłego rządu? 

Padają. nazwiska: Al. Prystor, du­
żej pracy i twardej ręki; Janusz Jędrze.-: 
jewiaz, który miał za zadanie prze­
prowadzenie ustaw szkolnych i kon­
stytucyjnych, który' aspirUje dzisiaj do 
roli teoretyka "sanacji"; Marjan Zyn­
dram-Kościalkowski, minister spraw 
wewnętrznych, młody, jeszcze niezuży­
ty, mający za sobą. sukces polityczny 
w postaci osłabienia ludowców przez 
wydobycie czę.ści "Wyzwolenia" 
jak twierdz.ą. wszyse,y: "dler kommende 
Mann"; inż. Eugeniusz Kwiatkowski, 
b. minister przemysłu i handlu, osobi­
sty przyjaciel Prezydenta, posiooa­
jacy dobrą. markę w sferach gospOda.r­
czych . 

. Kogo ~ nich los wybierze? Na . kogo 
z nich zdecyduje się Prezydent? C'Cf 
ta' lista · już jest wyczerpana? Bynaj­
mniej I Pada jeszcze naz.wisko mini.stra 
spraw zagranićznych p. Becka, który 
gotówby stanąć jalro szef r'U\du; mó­
wią. o Władysławie Raczkiewiew, 
obenym wojewodzie krakowskim, po­
siadają.eym w obozie ~&nacyjnym" du­
ż~ p<>zyej~ towarzysk~ 

WAR SZA WIANIN 

Epidemja dżumy 
P e kin. (pAT). W okręgu Tao-An 

na zachód od Charbina zarejestrowa­
no 78 wypadków dżumy. Epidemja 
dżumy szerzy się również w okręgach 
Fu-Ju, Szuang-Szan i Czang-Lin. 

Komuniści w Chi,nach 
p e kin. (P AT.) Cudzoziemcy, za­

mieszkują.cy południowo - zachodnie 
części prowincji Hunan, przygotowuj, 
się do opuszczenia swych siedzib, wo­
bec posuwania się ku Czang-Teh od­
działów komunistycznych, które na 
począ.tku tygodnia zajęły miejscowość 
Tseli-Szihmen. 

, Obrady Małej Ententy 
Białogród (PAT). Dziś rano 

premjer Stojadinowicz dokonał otwar­
cia konferencji Małej Ententy. Mini­
strowie, biorący udział w konferencji, 
podejmowani byli następnie przez re­
genta ks. Pawła śniadaniem w rezy­
dencji letniej w Bohinje. 

W i e d e ń. (el. wł.) Jak donoszą. z 
BIed, w cią.gu czwartku przybyli tu­
taj wszyscy uczestnicy konferencji 
Małej Ententy. Przed połUdniem je­
szcze odbyło si.ę pierwsze posiedzenie 
konferencji, które trwało do godziny 
13. O treści rozmów narazie nic nie­
wiadomo. 

Co pi'sze O bojkocie p/rasa żydowska 
Ł ó d Ź, 29. 8. W bież tygodniu od­

bywa się na terenie okręgu łódzkiego 
bojkot gospodarczy Żydów. Że akcja 
antyżydowska ,w Łodzi prowadzoua 
jest z dużem powodzeniem świadczy 
sprawozdanie żydowskiego "Głosu Po­
rannego'" który p. t. "Narodowcy hu­
lają.", "Silna kampanja bojkotu skle­
pów żydowskich" pisze dosłownie, co 
następuje: 

"Przed paru dniami donosiliśmy o 

tem, że endecy, idąc śladem hitlerow­
ców, prowadzą od pewnego czasu na 
terenie Łodzi kam~anję bojkotową, 
skierowaną. ' przeciwko ludności ży­
dowskiej. 

Akcja ta prowadzona jest systema­
tycznie przed sklepami w żydowskiej 
dzielnicy handlowej i na targowi­
skach. Agitatorzy endeccy przed skle­
pami kolportują ulotki o treści bojko­
towej, oraz rozlepiają na murach wiel-

Ojciec św. przęciwko woin·ie 
Pr~en"ówienie Papie~a na audjenc,ji uczestnic~ek mit:dzy­

narodowego kongresu katolickiego s,ióstr mifosierlbia 

C a s t e l G a n d o lf o. (Tel wł.). -I mówienie. Papież wystąpił m in. prze­
Ojciec św. przyjął na specjalnej audjen- ciwJw prą.dom pogańskim. Dłuższy u­
cji uczestniczki międzynarodowego ł stf;'iP mowy poŚWiecił Ojciec św. w.ojnie, 
kongresu katolickich sióstr milosier- wzywa.iąc siostry miłosierdzia. aDY mo­
dzia, c1p których wygłosił dłuższe prze- d1iły się o uniknięcie pożogi wojennej. 

Obchód wielkiego święta Sumijoshi w Japonji. 
Główny ceremonjał odbywa się na wodzie, przy której to okazji następuje oczy­
szczenie zabytkowej skrzyni, poświęconej czczonemu przez Japończyków bogu. 

Zaprzeczenie Japonji , 
Wyczekujące stanowisko rządu japońsJdego - Tokio nie 

dostarc~ broni do A b ilS ynJ i 

T o~j o. (PAT.) Agencja Rengo dO-, dodał, iż Japonja nigdy nie prowadziła 
nosi: Przedstawiciel min. spraw zagr. "targów" z Rzymem, by zapewnić so­
kategorycznie dementuje pewne infor- bie poparcie Włoch w sprawie mor­
macje prasy zagranicznej, stwierdza- skich żą.dań japońskich wzamian m 
jące, iż stanowisko Japonji wobec kon- jej stanowisko w zatargu abisyńskim. 
fliktu włosko-abisyńskiego nie uległo }>rzedstawiciel ministerstwa oświad­
żadnej zmianie. Stanowisko to jest w czył, iż Japonja nigdy nie dostarczała 
dalszym cią.gu wyczekują.ce. Przedsta- i nie . dostarcza broni i amunicji do 
wicieł japońskiego min. spraw zagr. Addis-Abeby. 

Kolonje dla Niemców? 
L o n d y n. (Tel. wł.). "Daily Mail" 

ogłasza artykuł, aprobujll-cy żądania 
kolonij przez Niemey. (w) 

Odsłonięcie 
pomnika wielkiej rodaczki 

War s z a w a . . (Tel. wł.) Odsłonię­
cie pomnika Marji Curie-Skłodowskiej 
w pobliżu Instytutu Radowego przy 
ul. Wawelskiej nastąpi 5 września. (w) 

Nowy poseł Jugosław ji 
War s z a W'a. (Tel. wł.) Posłem 

jugosłowiańskim w 'Warszawie został 
mianowany dr. Grisogono, dotychcza­
sowy poseł jugosłowiański w Pradze. 

(w) 

Zboże drożeje 
War s z a w a. (Tel. wł.) Na ryn_ 

kach krajowych notowana jest dalsza 
zwyżka cen zboża. Pszenica przekro­
czyła cyfrę 18 zł, a żyto cen~ 12,50 za 
100 kg. Tylko w odległych miejsco­
wościach, pozbawionych środków ko­
munikacyjnych, płacą. za pszenicę 15 
zł, a za żyto około 11 zł. 

Zwyżka cen zboża przypisywana 
jest powściągliwością. rolników, którzy 
unikają. zbytniej pod8:ży ziarna, ogra­
niczając sprzedaż do nieodzownej ko­
nieczności. (w.) 

2ądania Japończyk'ów 
T i e n-T s i n. (PAT). W nast~ 

stwie napadu na express Mugden­
Pekil'l. władze japońskie wysunęły do 
administracji chińskiej następująee 
żą.dania: 

Obrady odbywają. się w hotelu Bel-
weder, gdzie mieszkają też delegacje Gre"lser W Gdyn"1 
jugosłowiańska i czeskosłowaeka. De- . ' 

1) aresztowanie i ukaranie win­
nych, 2) wyjaśnienie, dlaczego bezpie­
czeństwo pocią.gu nie było należycie 
zapewnione, 3) zapewnienie należytej 
ochrony pociągów i linij kolejowych, 
4) odszkodowanie dla rodzin zabitYCh 
i rannych, 5) odebranie łupów, za­
garniętych przez bandytów, lub wpła­
cenie 35.000 dolarów chińskich celem 
odszkodowania dla okradzionych .J)&-

legacja rumuńska zamieszkuje w ho- G d Y n I a. (Tel. w1.) W środę od-
tel u "Coplice". W godzinach południo- wiedził Gdynię w charakterze ~rywat­
wych trzej ministrowie czeski, rumuD- I nyn;t prezyde~t senatu .gdańskIego P: 
ski i jugOSłowiański byli .podejmow~- j' Grelse~. PrZYJazd p. GreIsera do. GdY1ll 
ni przez księcia regenta JU@Osłowian- był zwu~zany z przyjazdem gOŚCI z Mo-
Wego Pawła. naehJum. którym p. GHiser zamierza 
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kie plakaty z hasłami, nawolując~mi 
do bojkotu sklepów żydowskich Row­
nież, zapomocą spe.cjalnych szab.lo­
nów, malują oni na domach naplsy 
bojkotowe. 

Mimo doraźnego ukarania 6 ende­
ków przez starostwo za propagandę 
bojkotową, ubiegłego wtorku, t. j. w 
dniu targowym, kampanja przeprowa­
dzona została z większą intensywno­
ścią. 

Na ulicach Balut i dzielnicy staro­
miejskiej ukazali się agitatorzy, któ­
rzy rozlepili na domach plakaty z na­
pisem "Precz z Żydami!", .,Nie kupuj­
cie u Zydów!" i t. p. 

W dzielnic\' scheiblerowskiej pla­
katy te rozlepiono nad sklepami ży­
dowskiemi. Zuchwałość endeków d~ 
szła do tego stopnia, że niemal przed 
każdym sklepem żydowskim "dyżuro­
wało" dwóch agitatorów, którzy nie 
dopuszczali do zrywania antysemic­
kich afiszów. 

Na rynku scheiblerowskim rozpo­
wszechniano wśród kupujących chrze­
ścijan ulotki, w których kupujący ~ 
Żydów piętnowani zostali, jako "zdraJ­
cy narodowi". 

W kilku wypadkach przyczepiono 
do pleców chrześcijan, którzy czynili 
zakupy u Żydów zielone kartki z na­
pisem "Ten Polak kupował u Żyda". 

Zaniepokojeni kupcy wezwali poli­
cję. Na miejsce przybył komisarz 8 
l<omisarjatu z kilku policjantami, 
k tÓl'zy zamalowali chuligańskie napi­
sy. 

Przy u-ł. Dobrej nr. 3 endecy wyle­
pili nad sklepem szewca riydowskiego 
Grinszpana, plakat z napisem ,,"Kie 
kupujcie. u Zydów". Gdy Grinszpan 
usiłował usunąć plakat, został ciężko 
poturbowany przez endeków. Pobity 
został także brat Grinszpana. 

To samo miało miejsce przed skle­
pem przy ul. Dobrej nr. 10 i w wielu 
innych miejscach. Policja wszędzie 
interwenjowała". 

Powiedzmy, że o tych pobiciach ży­
dów, to trochę przejaskrawiono. Re­
szta odpowiada pra\vdzie" z czego mo­
żemy się tylko cieszyć. 

Oszustwo żydowskie 
War s z a w a. (Tel. wl.) Przy ul. 

Twardej 23 mieścił się duży skład obu­
wia "Eska", należący do małżonków 
Blatów. W poc·z~tkach sierpnia wła­
ściciele składu poczynili wielkie zaku­
py surowca, wystawili weksle na kil­
kadziesiąt tysięcy złotych i zarządzili 
remont swego sklepu. Gdy rzemieśl­
nicy przybyli do ich mieszkania, po­
wiedziano im, że Blatowie wyjechali 
do Palestyny. Zaalarmowani wierzy­
ciele złożyli skargę do prokuratora. 
Za zbiegami wysłano listy gończe, a. 
wczoraj Blatowie zostali aresztowani 
w Palestynie i oddani w ręce kapitana 
statku .. Polonia" celem odwiezienia 
ich do Warszawy. (w) 

śmiertelny wypadek Polaka 
Bru k s e 1 a (PAT) Autobus, wio­

zą.cy delegację emigracji polskiej na 
kongres Młodzieży Katolickie.i w Bruk­
seli uległ wypadkowi. J eden z wy­
chodźców, nazwiskiem Józef Pawlak, 
wyskakując z autobusu wpadł na' sto­
jący obok samochód i uległ ciężkim 
obrażeniom. Pawlak zmarł przed przy­
byciem pogotowia. Był on jednym z 
wybitniejszych pOlskieh działaczy 
emigracyjnych w Belgji. 

O politykę gospodarc,zą 
Rzeszy 

B e r l i n. (Tel. wł.). Komisj-a dla. 
polityki gospodlarczej partj,i nar{)dowo­
socjalistycznej w Halle .obrad·owala już 
od kilku dni. Obrady komisji gospo­
darczej zakończyły się :bgroma:dzeniem, 
na którem wy.głoszon{) szereg przemó­
wień. Dyrektor Gold Disconto Bank -
Brickmann oświadczył m. in., że ża­
den naród nie może ohoóby na czas 
przejściowy wycofać się z rynku mię­
dzynarodowego i Q1latego Niemcy mu­
szą w obecnych warunkach sprr...eda­
wać zagranicy conajmniej tyle, ile dla. 
utrzymania. własnego gospodarstwa 
zmuszeni są, od zagranicy kupować". I 



Z łaski "sanacji" kandydat na posła 
w okręgu Łask-Sieradz, uciekinier z sze­
reg6w Stronnictwa Ludowego, p. Henryk 
Wyrzykowski, rozrzuca wy.drukowane mu 
w Warszawie ulotki do "obywateli - chło­
p6w", w kt6rych stara się \lzasadnić swo­
ją pogQń do ... koryta. Ulotka zawlera tyle 
kapitalnych bzdur, że właściwie ośmiesza 
tylko autora i polemizować z nią nie war· 
to. P. Wynykowski miaet przekonać 
swoioh niedoszl}"ch wyborc6w o ideowych 
pobudkach, kt6re rzekomo kierowały nim 
w momencie, gdy zdradził Ludowców, roz­
proszył resztki wątpliwości ludzi .. dobrej 
wiary" i pokazał siebie bez obsłonek. Ale 
to są <sprawy, kt6re nas bliżej nie intere­
sują. 

W "manifeście" p. 'Vyrzykowskiego 
jeBtiednak f takie zdanie: 

"Endecy (-narodowcy) znacznie mądrzej 
się urządzili. Ogłosili, te nie biorą udzia­
łu \y wyborach, a wystarczy p1"Zecz~-tać li­
sty kandydatów na posłów, kt6rych wy­
brano w zgromadzeniach okręgowych, .że­
by zobaczyć, iż co drugi. to zamaskowany 
endek." 

Um. hm. Czują sil~ ObO'Zu Narodowego, 
skoro wBzędzie "'ę6zą ukrytych endeków. 
Nawet tam gdzie ich niema. 

* * * 
Przykra hisŁorja przydarzyła się kon­

serwatywnemu ,.Czasowi". Pozwol'il sobie 
na uszczypliwą uwagę o "porankach ar­
tystycznych". które urządza w Warszawie 
rp. Stpiczyl'lski z "Kurjera Porannego" ja­
ko kandydat na posła. P. Stpiczyński bar­
dzo się o to pogniewał i uwagi "Czasu" 
potraktował jako - bojkotowanie wybo­
rów. 

"Co w tPj kampanljre (tj. zwolenników 
bojkotu) - pyta p. Stpiczyński - robi 
"CZail"? Czy i an ,.bojkotuje"? CZY też mo­
że, powodowany potrzebą służenia komuś, 
a niezupelnie pod t:Vln \\-zgl~dem zaspo­
kojony. radhy w~'nn iąć rzęść swej pner~ji 
endecji? Tal- z nma tor13t\\'a. czy na wszel­
Id wypa(lek? Jak~eż to c;ię \V gfo(vach sza­
nownych odmłodzonych uklada: tam Alu­
żby, a tu po wynagrodzenie? Tam serce, 
a tu korytko? Czy mote to proHba, byśmy 
<się zajęli bliżej tern korytkiem? 

Sukurs "Czasu" dla endecji jest waJo­
Tern urojanym w walucie politycznej, dla 
nas głęboko obojętnym. Lecz w grę wcho­
dzi jeszcze \valor moralny, kt6ry się wią­
że z poj~ciem obozu (tj. BE.). Jeśli ten pa­
nowie z .,Czasu" uważają za zdewaluo­
wany, chętnie wyciągniemy konsekwencje 
z nowej sytuacji". . 

* * • 
"GonIec 'Warszawski" zachęca ,.Knrjer 

Poranny" do dania bli,7.szych wyjasnień. 
"Z jakiego to k{)rytka - pyta - ko­

rzystają, konserwatyści i od kogo czernią 
wynagrodzenie, {) którem wspomina "Ku­
rjer Poranny". Śmielej, ~mielej! I opinja 
lPułlliczna chciafaby się dowiedzieć, do ja-
kiego korytka oopuszczono konserwaty-
st6w. Może wtedy "Czas" w odwet "Kurje-
row! Porannemu" napisze o innych ko­
rytkach. A warto, ~eby te korytka stały 
eię przedmiotem dyskusji publ~('zne.l. Mo-
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P o z n a ń. 29 sierpnia 
DQnosiliśmy już, że zarzą,d Zjedno­

czenia Niemieckiego ("Deutsche Verei­
nigung") uchwalił wezwać swych 
członków dQ wzięcia udziału w wybo­
rach do Sejmu. 

Obecnie główny organ Zjednoczenia 
Niemieckiego w Polsce .,Deutsche 
Rundschau", wychodzący w Bydgo· 
szczy. donosi że zarząd Zjednoczenia 
Niemieckiego, postanowił wobec braku 

własnego kandydata do ciał ustawo­
dawczych brać mimo to udział w wy­
borach i wezwał Niemców do rzucenia 
głosów na rzecz kandydatów z Bezpar­
tyjnego Bloku Współpracy z Rządem. 

Zarzę.d Zjednoczenia NiemieCkiego 
w zwi~ku z tern wyjaśnia, że uchwała 
ta zapadła po przeprowadzeniu ponow­
nych rozmów przedstawicieli Zjedno­
czenia Niemieckiego z przedstawicie­
lami rzą.du centralnego w Warszawie. 

Szeregi narodowe w częstochowskiem 
Wspaniale ~ebranie S. N. 'ID U)'odzie Jasnogórskim, - Po­

święcenie propO dca 'ID lfliedzinie 
C z ę s t o c h o w a, 29. 8. Odbyło ~czenie zebrania nastąpił niezwykle u-

się tu w lokalu własnym przy Alei roczysty i podniOSły moment d€koro­
Wolności wielkie zebranie Stronnic- wania blisko 100 Młodych S. N. z 
twa Narodowego. Na zebranie to przy- Miedźna i pobliskich wsi. Dekoracji 
byli liczni członkowie i sympatycy S. dokonał kierownik powiatowy z Czę­
N., wypełniaję.c po brzegi 3 sale loka- stochowy. Do nowodekorowanych w 
lu, przyległy korytarz i część dziedziń- gorę.cych słowach ~achęty walki pod 
ca. Dłuższe przemówienie przedwy- sztandarem narodowym przemówił p. 
borcze, przyjmowane entuzjastyczne- Zygmunt Nowicki. 
mi oklaskami, wygłosił b. poseł naro- Zbiorowym odśpiewaniem hymnu 
dowy p. \Vierczak. Po przemówieniu narodowego zakończono uroczyste ze­
posła Wierczaka część starszych opu- branie w Miedźnie. Po U3braniu are­
ściła zebranie poczem przemówienie sztowano kierownika placówki p. Zyg­
na temat ruchu narodowego, a skie- m_unta Nowickiego. 
rowane do Młodych S. N. wygłosił je.-

den z działaczy narodowych, student A'reszt.nwanie narodowca 
z \Varszawy. Zebranie zakończono lU 

odprawą. Młodych i odśpiewaniem W Ch'ełmz' y 
hymnu narodowego. 

Te.goż dnia w niedzielę 25-go bm. Z Chelmży na Pomorzu dC)l1>oszą.: 
odbyła się w pobliskiem Miedźnie pięk- We wtorek o godz. 16 policja w 
na uroczystość wręczenia proporca Chełmży aresztowała korespondenta 
tamtejszej placówce S. N. Liczni ze- "Słowa PomolTskiego" p. Feliksa Szul­
brani z Miedźna i okolic członkowie ca, który jest bardzo czynnym człon­
S. N., ' poprzedzani przez POCU3t pro- kiem Stron. Narodowego i radnym 
porcowy, udali się do miejscowego ko- miejskim. 
ściola na sumę. Po nabożeństwie na Narazie osadzono go w areszcie po.. 
podwórzu posesji jednego z członków licyjnym w Chełmży do dyspozycji pro­
S. N. odbyło się wielkie zebranie na- kuratora przy sądzie okręgowym w 
rodowe, uświetnione dwoma nieco- I Toruniu. (z) 
dziennemi uroczystościami wręczenia 
proporca i dekorowania Młodych. 

Pierwsze przemówienie okoliczno­
ściowe wygłosił kierownik placówki 
S. N. w Kłobucki p. Meye!', poczem 

Zebranie komitetu wyko­
naw'czego Str. LUdow'ego 

kierownik powiatowy dokonał uroczy- War! z a w a. (Tel. wł.) Wczoraj 
st'ego wręczenia proporca. odbyło się posiedzenie naczelnego ko-

Po wręczeniu proporca odbyło się l mitetu wykonawczego Stronnictwa Lll- \ 
zebranie przedwyborcze; przemawiali dowego, na kt6rem stwierdzono. że 0-
kierownik powiatowy i kierownik dejście kilkunastu posł6w ~ Stronnic­
miejscowe.j placówki S. N. :Na zakoń- twa Ludowego nie wywołało zamierzo-

że wtedy dowiemy się tak~e, kto sypie 
ziarno do tych korytek." , t 

nego zamętu w jego szeregach, ani tei 
nie osłabiło opozycyjnej postawy chło­
pów, przeCiwnie wywołało w masach 
ludowych głęboki i żywiołowy odruch 
przeciwko zakusom rozłamowym. 

W konsekwencji postanowiono po­
wołać do żyda dwie komisje: statuto­
wą w celu reorgani7-acji samego stron­
nictwa i ideowo-programowę. w cełu 
opracowania odpowiedniego nowego 
programu stronnictwa. (w.) 

Traaiczna wycieczka ł{)dzią 
Warszawa (Tel. wł.) We wsi 

Lichta pow. Iladzyn podczas przejażdż­
ki łódką. utopiły się 17-letnia Niewę­
głowska i 16-letnia Biernacka. Wypa­
dek nastąpił wskutek żartów niejakie­
go !{ota, który l'ozbujał łódkę, tak, że 
nabrała się do niej woda i wszyscy 
wpadli do rz;eki. Kot zdołał się wy­
ratować, został on aresztowany. (w) 

Wiłeś w pliOmieni,ach 
K a l i s z, 29. 8. \\'0 wsi Niniew gID.. 

Chocz w dniu 27 bm. o godz. 7.45 wy­
buchł pożar. 

Stl'aszliwy żywiol z wielką. szybko­
ścię. przerzucał się na sąsiednie zabu­
dowania. W krótkim czasie spłonęło 
5 obór i chlewów, 4 domy mieszkalne. 
4: stodoły napełnione zbożem, oraz re-
miza straży -pożarn€j. . 

Dochodzenie policyjne wykazało, ~ 
pożar powstał wskutek zaprószenia. 
ognia z papierosa. - Straty wynoszą. 
przeszlo 15.000 złotych. 

Wóz ze zbożem 
wpadł do wąwozu 

P ł o ck, 29. 8. W północno-zachod­
niej części peryferyj m. Pł~ka za. ro­
gatkami dobrzyńskiemi, w -parowie 
Jechał drogą o dużym spadku wóz 
dwukonny, załadowany zbożem. 

\Vycieńczone konie, aby wytchn~, 
na chwilę stanęły. \Vóz nagle całym 
ciężarem zaczął się stacza'; wdół, a ko­
nie nie m/aly dość sił, aby go wstrzy­
mać. 

Coraz szybciej staczaję,cy się wóz 
złamał dwa przydrożne słupy i wpadł 
do głębokiego wę.wozu, gdzie wóz roz­
bity został w kawałki, jeden koń zabi­
ty, a drugi strasznie pokalecz::my. -
Woźnica, id.ący obok wozu, ocalał. 

------...... --------~~~~ 
,CI'jta\c\e 

JlUSTRACJĘ PO' SKĄ" 

Nie bard'zo to musi być przyjemnie dla! 
konserwatystów znaleźć się 'Pod gradem 
takich pytań i t3ikich - twierdzeń, czy 
tet nawet oskarżeń. A jednak trwają na 
ostrzeliwanej reducie. Wśród j;\'radu kuJ i 

Najźywołniejsze sprawy schowano pod sukno 
świstu p~kaj!l!cych bomb! Czegó:t się to Ł ó d ż, 27 sierpnia 
bowiem nie robi dla - - - idei! I Bawił w ł,odzi w tych dniach dy­

; rektor Funduszu Pracy, p. Dolanow­
I ~ki. Zwiedził prowadzone przez zarząd 

Ur!ędni1cy U premJ-,era l, miejski robo~y publiczne .w różnych 
. punktach mIasta, rozmawlał z robot-

War s z a w a. (Tel. wł.) Oczeki- nikami i przyrzekł uwzględnić żąda­
wana od .d~uższego czasu audjencja J n~a, wysuwane wp~awd.zie przez robo!­
przedstaWICIeli stowarzyszeń urzędni- \ lllków, ale podsumęte lm prze'!: magl­
ków państwowYCh u prezeSa rady mi- " strat. W myśl tych żę.dali Łódź otrzy­
nistrów ma nastą.pić w nadchodzę,cą I' ma m. i. coś oko:ło 150 tysięcy złotYCh 
sobotę, kiedy będzie wY.iaśniona spra- na dokończenie budowY drogi łagiew­
wa awansów oraz zagadnień uposaż e- J nickiej. 
niowych. (w.) I Była to wizyta przedwyborcza. Po 

wyborach wszystko nadal będzie po 
staremu. Być może, że miasto otrzyma 
rzeczywiście tych 150.000 złotych na 
drogę do Łagiewnik, ale dygnitarze 
warszawscy znowu zapomnę, o Łodzi 
i nawet osoba prezydenta Głazka nie 
zdoła w "sferach miarodajnych" obo­
zu rządzQ.cego podtrzymać tego zain­
teresowania dla Łodzi, jakie tak nagle 
obudziło się w przededniu wyborów 
do Sejmu i Senatu. Chodziło bowiem 
nie o rzeczywistą pomoc dla ludności 
robotniczej i dla miasta robotniczego, 
lecz o poparcie agitacji za wyborami. 

Zakazane czaso,pis.ma 
War s z a w a. (Tel. wl.) Minister­

stwo poczt wcię,gnęło na listę czaso­
pism, których przywóz do Polski ' jest 
wzbroniony, szereg wydawnictw emi­
gra,cji niemieckiej. Zostały zakazane 
czasopisma: "Der Kiimpfer" z Zury­
chu, oraz rozmaite broszuTY, wydane 
w Karlowych Varach, m. in. takie, któ­
re dotyczą obozów koncentracyjnych. 

Sprawa 2yrardowa 
War s z a w a. (Tel. wl.) W polowie 

przyszłego miesię,ca przy jad:), do War­
szawy dwaj dyrektorzy zakładów ży­
radowskich Vermaers i Caen. którzy 
po złożeniu wysokich kaucyj otrzyma­
li zezwolenie na wyjazd do Francji. 

Obecnie na żę.dan!e władz Alł':dczych 
obaj oskarżeni w głośnej sprawie nad­
użyć większości al,cjonarjuszów ua. 
rzecz akcjonarjU''''i:lJ\\" polskich wraca­
ją. do Warszawy i będę. im przedsta­
wione akta· l<ledcze. (w) 

Trzeba jednak powiedzieć. że "kieł­
basa wyborcza", przysłana z Warsza­
wy dla Łodzi, przedstawia się bardzo 
mizernie. Można już było wystąpiĆ z 
czemś lepszem. Droga do Łagiewnik to 
wprawdzie rzecz dobra, ale dla ludno· 
ści Łodzi zbyt wielkiego znaczenia 
nie przedstawia. Ma ona znaczenie w 
pierwszym rzędzie jako odcinek pań­
stwowej sieci komunikacyjnej, gdyż 
budowa jej umożliwi uregulowania 
komunikacji z Warszaw:)" co właści­
wie dawno już powinno było być zro­
bione przeł. państwo, a poza tam je.~t 

to piękna rzecz dla tych, którzy będą. 
robili interesy na parcelacji terenów 
łagiewnickich. Nie trzeba dodawać, że 
w interesie tym tkwi już kilku synów 
Izraela. 

Ludność robotnicza Łodzi spodzie­
wała się, że po przysłaniu z \Varsza..­
wy komisarycznego prezydenta dla 
Łodzi spełnione będą ważniejsze jej 
postulaty. Spodziewano się przede­
wszystkiem, że przeprowadzona zosta­
nie obniżka taryfy tramwajowej. Spra­
wę tę ruszył z miejsca najprzód "Orę­
downik", a później większość narodo­
wa w radzie miejskiej. Po rozwią,zaniu 
rady kwest ja ta utkwiła gdzieś pod 
suknem magistrackiem i to tak głębo­
ko, że nie natrafiono na ni~ nawet przy 
gorliwem poszukiwaniu "argumentów 
wYborczych". Szerokie rzesze ludno­
ści ubogiej Łodzi nie zapomniały jed­
nak o niej i subwencjami na budowę 
drogi łagiewnickiej ani innemi obiet­
nicami p. Dolanowskiego uwagi ich od 
tej sprawy odwrócić się nie da. 

P. pułkownikowi Głazkowi wytłu­
maczono podobno. że finanse miasta 
nie pozwalają. na przeprowadzenie ob­
niżki taryfy tramwajowej, gdyż miasto 
pobiera podatek od biletów tramwajo­
wych, uzależniony od ich ceny, oraz 
ma znaczny udział w kapitale pn:cc1-
siębiorstwa tramwajowego, skutkiem 
czego partycypuje w zyskach tego 
przedsiębiorstwa. P. prezydent widocz­
nie uznał te argumenty za słuszne 
i sprawa biletów tramwajowych zosta..­
ła pogrzebana. Tem ba.rdziej, że przy­
wrócenie subsydj6w dla szkół i insty­
tu~yj żydow5kich zwiększyło wydatki 
kasy miejskiej. Szerokie warstwy lud­
ności łódzkiPj, zmuszone jeździć tram-

wajami do pracy (z pracy nikt już dzi­
siaj tramwajem nie jeździ), muszą. tern 
samem w cenie biletl,l tramwajowego 
opłacać podatek na subwencje dla ty­
dowskich Instytucyj. Jest to smutna. 
prawda, wywołująca rozgoryczenie w 
masach ludności ubogiej. Podarki 
przedwyborcze, przywiezione przez p. 
Dolanowskiego, nie zmniejszą tego 
rozgoryczenia. 

Druga sprawa, która niweezy efekt 
"kiełbasy wyborczej", ofiarowanej 
przez Fundusz Pracy, to sprawa ceny 
pr,du elektrycznego. Władze państwo­
we mają możność wywarcia nacisku 
na elektrownię ł6dzkę" aby skłonić ją. 
do obniżki taryfy na światło. Przy­
szłoby im to tem łatwiej, gdyby za­
rząd miejski wystąpił z takiem żąda­
niem. Jak wiadomo, elektrownia łódz­
ka od dłuższego czasu zabiega o sze­
reg nowych koncesyj elektrYlil<acyj­
nych na prowincji, Niektóre z tych 
koncesyj zostały jej już udzielone. Nie­
stety, nie skorzystano z tego atutu, aby 
biednej ludności łódzkie i dać nieco 
tańsze światło i aby zmniejszyć iloŚĆ 
złota, wywożonego corocznie przez e­
lektrownię łódzką zagTanice. 

Przytoczyliśmy tutaj tylko dwa z 
najważniejszych postulatów szerokich 
want", ImhoRci lóclzkiej. Jak widzi­
my, niema najmniejszej nadziei na to, 
by zostały one uwzględnione i spełnio­
ne przez \vladze państwowe i zarząd 
miejski. Jakże wobec tego wierzyć W' 
rzeczywistą. dohrą. wolę tych czynni­
ków w stosunku do Łodzi? 

Wizyta przedwyborcza p' DolanoW'­
skiego i przY"'iezione przez niego "da­
ry" wiary takiej wzbudzić nie uotra.-
fi~ . 



Sierpień Piątek: FeNksa m. I 
Kalendan rz,m.-kat. 

3 D 
Sobota: Rajmunda w. 

Kalendarz slo~rłańsk1 

gj Piątek: Szczęsnego św. 
Sobota: Świętosława. 

Słońca: wschód ł,58. 
PIĄTEK zachód 18047. 

___ Długość dnia 13 g 49 min. 

Księżyca: wschód 6.33; zachód 18,42. 
Faza: 1 dzil'ń no nowiu. 

Adr!! re~ak[ii i admini!lra[ji w todn 
telefon redakcJI l adIDIDl.tr.~1 173-55 

Piotrkowska 91 
Godziny przy jęć cUa iot ..... tń 

od 10-12 

NOCNE DY:łURY APTEK 
Nocy dl:i~iejszej dyhrują apteki: Daneero­

wej. Zgierska 57. Groezkows-kiego. 11 Lil!ltoPIl­
da 1<5. S-c6w Gorfeina. Pill!ludskiego 54 (ży­
dowska). Chądzyńsklej. Piotrko\\<'ska 1J65. Rem­
bieliń6klego, Andrzeja 28. Szymańskiego. Przę­
dzalnlana 7'5. 

Pogotowie: Tel. 102-90. 
Strat oplowa: Tel. 8. 

TEATRY ŁóDZKIE 
Teatr l\lieJskl Letni (Piotrko_kil 94) O w.: 

"Kr61 włamywaczY", 
Oyrk ,.Sport-Palacc" <Narutowicza 61>. Dal­

SzY ciąg turnieju walk francW!kieh. pocz. o go­
dzinle 8.45. 

KINA ŁÓDZKIE 
AdrIa-Metro - "Symfonja serc", 
Bratnia Strzeeha - .. Adjutail1t Jego WYSO-

kości". 

Grand Kino - .'Roześro·tane oe!iY". 
Mimoza - .. Uciekinierzy". 
Corso - .. Pojedynek ze śmierci~". 
Capitoł - "Mężczyźni w niebezpiecznynl wie_ 

ku". 
Mewa - "Kleopatra". 
Miraż - .. Turbina 50.000'. 
Ludowy - "Ulica". 
Oświatowy - .. Miasto pod terorem". 
Przedwiośnie - .. Marzące usta", 
Palace - .. Ostatnia miłość", 
Rakieta - "Nadja". 
Styłowy - .. Teraz i zav.sze", 
Zacheta - .. Człowiek bez twarzy". 

KOMUNIKATY 
ROBOTNIK - NARODOWIEO, LICZĄCY 

LAT 22 POSZUKUJE JAKIEJKOLWIEK 
PRACY, 

NOTUJEMY 
Otwarcie sull l'.Ialinowej pny "Grand-Hote­

lu", Jak sie dowiadujemy, w najbliŻ6zych 
dnlach zootaje otwartą po krótkiej przerwie s.a­
la Malinowa. Zarząd wy·korzystał przerwę na 
odnowienie sali, mając na w:l:ględ:l:le utrzyma­
nie jej na wy.sokim poziomie europejsklm. Sa­
la Malinowa po gruntownym. remoncie będzie 
niewątpliwie jedynym 'lokalem w Lod.zl, kt6ry 
dor6wnuje swym wykwintnym wyglądem i urzą­
dzeniem, wy.kwintnym tego rodzaju lokalom w 
EtlropIe, Wprowadzenie lnowacjl przyezyni]!) .-je do e6tetycznego i milego wyglądu. Pi~rw­
!'zor,zedne Z'e6poły muzyczne krajowe j zagra.­
niczne oraz atrakcje artystyczne bedą stały na 
na;wY21szym poziomie. Wiadomości, które uzy­
skaliśmy, dają rękojm~. iż "Sala Malinowa" cie­
szyć się będzie nieustającą od dzie6iątk6w !.at 
frekwencją najlepszej publlczności nas'llego 
miasta. 

1 óOO OOCI zł .premil. Jak swego cza"u dono­
siliśmy pIerwsl:a polska wykończarn!a i far­
biarnla jedwabiu w Rudzie Pa'bjanickiej padla 
P8Jstwą wielkiego pożaru. Jedno z pism lódr.­
kich donosi z Warszawy, że ie..'1zcze w b. ID. 
wyptacona będzie w6pomnianej firm.ie jedna z 
najwięit1szych premji ubezpieczeniowych w ostat­
nlch latach za straty wyrządzone przez PO'Żar. 

Trzeeia staeja przeciwweneryczna. W sobo­
te, 31. b. m., o godz. 20 przy lII. Suwa'l'skiej 1 
nastąpi uroczy.ste otwarcie Ul-ej stacji przeciw­
wenerycznej. zorganizowanej przez Poleki Czer­
wony Krzyż. Stacja wspomniana czynna be­
-dzie codziennie od godz. 00 do 5 rano. Czego 
nie dorobi Ubezpieczalnia. muszą, uzupełnić in­
stytucje 6Po?eczne. 

Ze szkoły rysunku, malarstwa, rzeliby i prze­
mysłu artystycznego. Kierownictwo zawiada­
mia. że z dniem 1 września r. b. rozpoczynaja 
się wykłady w szkole plastycznej. Zapi6Y ucz­
niów i uczenic przyjmuje .k.ancelarja szkoły co­
dziennie oprócz niedziel i świąt od godziny 4 po 
pol. do 7. Szkola mieści się w lokalu PTZy pra­
cowni art. mai. Waclawa Dobrowol"kiego. ul. 
Wólczańeka 3.5. 

Skwer dla Balot i ogródek Jordav.owski• -
Wydzial plantacyj miejskich obecnię juź P~:I:Y­
stąpi! do prac wstępnych nad urządzeniem 
skweru ogródka w dzielnicy baluckiej PI'ZY zb~e­
gu ulic Maryshiskiej i Brzezińsk!ej naprzecIw 
miej~kieao zakładu hodowli roślin oraz szkoly 
powszecl~nej. PrlJ.ce w pelni rozpOCZJ1ą się z 
dniem 1 września rb. Poza skwerem urządzony 
zostanie ogródek jordano_kl t placem zabaw 
dla dzieci. (k) 

- Równocześnie Zarząd m. Lodzi postano­
wi! w dzielnicy bałuckiej urządzić tak/ad h­
pielowy. przeznaczony specjalnie dla p61nocnej 
dzielnicy miasta. a więc Balut. Rado~06zcza, 
Zubardza. Ur:l:ądzeniem zakładu kąpielowego 
zajmie się wydział zdrowotności publicznej. we_ 
spół z wydziałem gospodarCzYm i b1łdowlanym. 

KRONIKA POLICY.JNA 
Nowy arŁykol przemytllleQ'. Os~tnio w hlll­

dlu na terenie Lodzi zaobl!erw()Wanó nielegalną 
podaż kart do gry, sprowadzonYch ~ ZAgranle:o-. 
Karty do gry, wyrobu trll~wego, !Je wagledll 
Da wysoki/) opLłly skarbowe, Sil stos'Qnlsowo 
do1ić urogie, jl<ly nęlomiast :I:/łgrani<.'lme. w I!teze' 
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Domy walą się!!! 
Ile jest w Łodzi walących się ścIan? - Nowa ewakuacja 

Ł ó d t, 29. 8. Ostatnia straszna ka­
tastrofa w Warszawie zwróciła bacz­
niejszą uwagę społeczeństwa i władz 
na niebezpieczeństwo grożące mie­
szkańcom starych, walą.cych się ru­
der także w innych miastach. 

Pod tym względem Łódź należy 

niewą.tpliwie do najbardziej zaniedba­
nych miast - domy tu budO'\·vano w 
swoim czasie tandetnie, typowe czyn­
szowe kamienice obliczone na naj­
większy zysk, a zatem nietrwałe. Pod­
czas, gdy w Krakowie, \Varszawie czy 
Poznaniu kamienice, liczące po parę-

Dla(zego rzeźni(y pła(~ 10 gr od uboju l 
Ł ó d t, 27. 8. W tych dniach OdbY-1 wych. Postanowiono sprawdziĆ proto­

lo się w lokalu własnym prz~ ul. I{o- kół Y z roku 1935 i s~wierdzić, ~z~ ta 
parnika 46, ogólne nadzwyczajne zgro- uchwała zapadła. Nlestety, takIej U­
mactzenie rzeźników, zwołane przez chwały nie było. \Vynikałoby z tego, 
komisarza Brauna, na które m poru- ż.e pp. Urbański i Ogłaza bez wiedzy 
szano szereg ważnych kwestyj, doty- ogółu rzeźników zawarli taką umowę 
czących rozwoju rzemiosła rzeźnickie- z Bankiem Przemysłu Mięsnego. 
go. \Vobec takiego stanu rzeczy zgro-

Po zagajeniu i odczytaniu pro to- madzeni n€Źllicy ostro zaprote.stowali 
kółu z poprzedniego zgromadzenia przeciwko pp. Urbańskiemu i Ogłazie, 
przystąpiono odraz u do sprawy 10- domagając się pociągnięcia winnych 
groszowych opłat od ubitych sztuk. uo odpowiedzialności. Następnie 0-
niesłusznie pobieranych dotąd przez mawiana była sprawa giełdy mięsnej, 
Bank Pl'zemyslu Mięsnego zamiast do której wybrano 3 deJegat<'lw. 
Cechu Rzeźniczo-Wędliniarskiego. Zkolei przystąpiono do sprawy 

\V sprawie tej zabrał głos p. komi- ZJ'ówlloważellia budżetu na rok 1935. 
sarz, który oświadczył, że wystosował W rezultacie uchwalono budżet, który 
list do Banku Przemysłu Mięsnego, iż zamyka się w sumie 29,300 zL W wol­
z dniem 1 lipca r. b. opłaty lO-ciogro- nych wnioskach zabrał głos p. Szlaps. 
szowe pobierać będzie Cech Rzeźni- który omówił straty rzeźników, wyni­
ków. Na list ten otrzymał z Banku kłi:l z dostawy chorych zwierząt i mięsa 
Mięsnego odpowiedź, że Cech Rzeźni- nienadającego się do spożycia i rzucił 
ków zawarł umowę z Bankiem Pl'zem, myśl, by przed takiemi ewentualno­
Mięsnego, na podsta,,-ie której opłaty ściami się ubezpieczyć przez specjalną. 
lO-groszowe pobierać będzie Bank do instytucję ubezpieczeniową. zainicjo­
dnia 31 grudnia 1935 r. Po wy jaśnie- waną. przez rzeźników. Wniosek ten 
niu komisarza na sali powstało niez.a- został poddany pod głosowanie, tecz 
dowolenie. Rzeźnicy poczęli się do- uie został definitywnie przyjęty. z ra­
magać wyjaśnienia, kt.o upoważnił cji pewnych nieformalności. 
Bank do potrącania opIat 10-groszo- Na tem zebranie zakOl1czono. 

Dwa napady na pociąg 
·Zitn.ll t'la(lchQd~i - 'węglQl~t'ady rQ~l)Qc.~ęli nlJracę" 

Ł Ó d ź, 29. 8. Na odcinku międr.y Umieszczono go w szpitalu pod strażą.. 
Gorzkowicami i Koluszkami na pociąg Na linji Koluszki-Łódź, pod stacją. 
towarowy nr, 182 napadłO kijku zło- Moszczenica, na pociąg węglowy nr. 
dziejów kolejowych, kt.órzy wskoczyli 2138 napadła szajka węglokradów, któ­
na pociąg na zakręcie w chwiH, 'gdY l"Zy wskoczyli na wagony t zrzucali 
zwolnił biegu i poczęli zrzucać węgiel, węgiel. Straż kolejowa ostrzeliwała 

Straż kolejowa oddała kilka strza- napastników, przycz.em jeden z wę~lo­
łów na postrach, a gdy to nie 'Poskut- kradów ?Ostał ranny, jednak pozostaH 
kowało, rozpoczęto ostrzeliwać węglo- tmieśli go. 
kradów, zpośród których jeden został Za zhieglymi napastnikami wdro-
ranny. Rannym, którego zatrzymano, żono poszukiwania.. (k.) 
okazał się 26-1etni Marjan Mysiak. -

g6J.n~ci zaś nim:nieckie karty do gry nab;y~ mo­
tna za cene l'g wartości najn iższego gatunku 
kart krajowych. Zarządzono ob~erwacjt>~ by 
przccIwdziałać Jlowt>mu przemytnictwu. Co naj­
bardziej jeet ('harnkterystycznt>m. to fakt. że 
jak: stwiertlzono. pokątnym handlem kartami 
przemycanemi !iIljmują Bie przeważnie Żydzi, 
choć pow6zechnie żydowstwo glo.,i bojkot han­
.dIu niemieckiego. (ok) 

Niezwłocznie wytrzefwlal. l~atalny wypadek 
'Ildarzyl się Michałowi Juszczakowl zamilłszka­
lemu PI"l:Y ul. Okopowej SJ. Juszczak przybył 
wieczorem do domu w stanie kompletnie pija­
nym i awanturując sil! w mieszkaniu UJ!iad/ na 
powierzchni żelaznej rozpalonego do cZt>rwono­
ścI pieca kuchennego ... Odpoczynek" ten zakoń­
czył się fatalnie. albowiem Jaszczak doznal 
cle~kich poparzeń pośladka. nóg i narząd6w 
'Płciowych, !lrZYCZem f'palilo się na nim uh ranie. 
Poparzonego. który niezwlocznie pod wpływem 
bólu i strachu wytrzezwiał. po na'lożenin opa­
trunku. przewieziono w stanie ('iężkim do szpi­
tala. (k) 

KRONIKA WYPADKóW 
Samobójstwo bezdomnej. Na ulicy Nowe 

Sady 18 przechodnie zns.1e"iJj' rano leżącą w sta­
nie nieprzYtomnym ja·kąś ko.bietę. Dochodze­
nię nstali/o, iż jest to Franciszka Kwaśnieweka 
bez atalego miejsca z8mie6zkania. Zatru!.a Rię 
ona w celach samobójczych nieznanym płynem. 
DesperatkI! przewieziono w stanie gr()źnyrn do 
szpitala. Powodrun smnob6Jstwn był brak środ­
ków do życia. 

KRONIKA SĄDOWA 
Lekka kara. Sąd okręgowy rozpatrywał w 

dniu wczorajszym sprawę Wacława Piątkow­
Rkiego. zamieszkałego w Zgierzu, właściciela 
nieruchomości i przedsiębiorstwa handlowego, 
OSkarżonego o dopuszczanie się czynów nIerząd­
nych wobec os6b nieletn!ch. Rozprawa toczy/a 
się przY drzwiach zamkni«:tych. PrzewodniczY I 
sędzia ~ferson, oRkarża.1 prokurator DreR7~r, 
bronił adw. Brzeziński. Sąd pkazał Piątkow­
skiego za każde z przestępstw po roku wIęzie­
nia. a łącznie na 1 rok i 6 miesIęcy. 

KRONIKA GOSPODARCZ·A 
Lódi b .dzic eksportowfl,la do AfnrtU. W dniu 

27. b. m. Konsul GeneralnY R. P. w Mal'6Y1Ji 
p. Witold Obrębeklodbył w Izbie Przemysłowo­
Handlowej w L()(j:al sz:ereg kOllferencyj z przed­
stawlcloJ.ami firm łódzkich. utrzYmujących lub 
za.mienających nawiąza~ stoeonkl handlowe !i 
af17kai\skiemi posiad/ościami francuttklemj_ W 
o~Tlje~lęD.iu .,0 rynlr'l marokańskiago 5twieT1~o· 
nQ, że ocI ez:t.:'ł!I pObJtu w Matokku w 191i2 r. 

polskiej miaj; gospo,la rc~ej wymjatta handlowa 
tego ,kraju t Pol"kq zwickRzs AlI) z roku na 
rok, zar6wno w <!z:a[c eksportu jak i importu. 
ZainterC'",owanic przCOIyslll ł6rlzldpgo rynkiem 
tym .prwjawill "ip, nadto w 7.amiarze wprowa­
dzenia Ila/i no'wy~h artykułów. I~tniejące na­
tomllUlt mw.liwo~ri wy,,·ozowe do Algieru i Tu­
ni·su przemysł /6dzki blldzie m6gł odpowiednio 
\\<yzyskae dopiero po zmodyfikowaniu odnośnych 
przppi,.;uw .kontyngentowo • celnych. co bQdzie 
D1<)!{ło na~tap!ć po zawarciu układu handlowe­
go z Francja. O chr.cl roz~zerzenia przez fir­
my i6i!zk!e z!l>~ięgu w~'wozn na dalsz9 rynki ko­
'ltrnialne świadczy ich uwaga, flkierowana ooec­
nie na wyz}'skanle istniejących możliwości wy­
wozowych do Afryki Zachodniej. Ekwntorial­
;,ej i na :Ma.dagaskar. Pobyt p. Konsula 
Ohręhskiego w Lodzi przyczyni{ siQ do wy ja­
śnipnia ~zeregn aktualnych kwestyj, dotyczą­
cych eksportu łó,lzkie.go na afrykańskie rynki 
kolonjalne. których chłonnn.<ć towarowa wyra­
ża się w J'TIporcie rocznym wart~d oko:o p6ł­
tora miljarda fr. fr. 

Na froncie praey. W prędzalnlach zarobko­
wych w Ozorkowie. mil!(l.zy innemi· w fabry­
kach Bre.~lera. oraz Roslńskiego wybnchł za­
targ II tej racji. że właściciele firm odmówili 
udl',;ielenia robotnikom u .. 'łtnwowego urlopu oraz 
ureguJowamia zapłaty za niewykorzystany urlop. 
W dniu wczorajszym wybuchł straik w fabry­
ce firmy .,Bracia Bukiet" przy ul. 6 ~ierpnla 
58. Dwustu robotnik6w okupowało nadto sale 
fabryczne. oświadczając. że nie ustąpią. do cza­
su llwzP.'I~(lnienia ich postulatów. Zatarg' pow­
stał na tlo niehonorowania ptzez firm!! umowy 
zbiorowej. 

Nowa szkola. Na początku roku I>zkolnego 
1934135. iak to podawaliśmy, na Choinach milll 
miejsce skandal. albowiem zabrakło dla blisko 
500 dzieci mieisca w szkołach. z powodu SZ!!ZU­

plo.~ci pomieszczeń szkolnych. DORzło do tego. 
że staroshvo wydało nakaz. by w ciągu dwóch 
tygoruni odnośne lokale szkolne były dostarczo­
ne i dopiero w ten doraźny spos6b zarndzono 
kata~trofie, kt6ra mogłst!)y spowodo,,-ae zfllarna­
nie sIc: przymusu szkolnego. \V roku bież. nau­
czony doświadczeniem zarząd gminny w Choi­
nach postara! się dostarczyć odpowiednich lo­
kali dll/. szk61. Z dniem 1 września rb. przy uJ. 
Królewsl!:iej 15 zostanie oddany do UŻytku par­
ter w oowym gmachu szkolnym. 'Vrkońcwnych 
zostalo narazie 5 klas wykladowych. sala T('­

kreacyjna I poxnie.~zc~enia na kancelarJe Bl:kol­
nł!. Oał~owite w:rkońc;enJe gmach!} dla 7_lduo­
wei szkol,. powszechnej w dzielnicy ehoJet\~ 
skiej nuUlP! 2! wloeną 1986 r. (k) 

MotorY'taeJa w /iwletJe ldatystykl. Szumnie 
zapowiadana motory~acja Lodzl w świetle cyfr 
J3jC smo! i'~y "l>r~?: rzeczYWistej r2!ocz~·",!~t~;. 
Liczba pojudG",' rll(·cb:tnicznyeh. 1<" 57,('zf"g.)lno· 

set lat nie naIeża do rzadkości, tu dom 
stuletni zazwyciaj jest tak już .zmur­
szały, że i remont niewiele moze po­
móc, a cóż dopiero mówić o domach. 
których od dłuższego czasu wcale nic 
remontowano. 

Obecnie komisja budowlana w Ło­
dzi lustruje domy skrupulatnie,j i \\" 
rezultacie po ewakuacji kamieniCY 
przy ul. Solnej 11, przyszłr, lwIej na, 
na.stępną ruderQ. Zarzą.dzono miano­
wicie częściową ewakuację kilkupię­
trowej kamienicy przy ul. Napiórkow­
skiego 18. Właściciel jej będzie mu­
siał przeprowadzić kompletny remont, 
w przeciwnym bowiem razie dom gro­
zi zawaleniu się. 

Należy prr.ypuszczać, że na liczbie 
dwóch nie ograniczy się komisja i je­
szcze wiele chwiejących się, zarysowa­
nych ruder ulegnie ewakuacji i bą.dź 
rozbi órc~, bądź będzie całkowicie re­
montowana. 

Ta bezsprzecznie konieczna i poży­
teczna akcja ma jednak i swą przykrą, 
.jeżeli nie Wl'ęcz tragiczną stronę. 
Mieszkańcami takich domów jest 7,a­
zwyczaj ludność pozbawi.ona pracy i 
M'odków do życia - komorne zaś tam 
wynosi tak mało, że choć z naraże­
niem życia, musr.ą tam mieszkać owi, 
naprawdę stl'aceol'lcy, to jednak obec­
'l;e wysiedlani nie tak łatwo znajdą. 
odpowiednie w cenie mieszkania. O­
pieka społeczna wypłaca wprawdzie po 
kilkadziesiąt złotYCh na ten cel eksmi­
towanym rodzinom, lecz to !la dłuższą. 
metę nie rozwiązuje sprawy. 

ści Z!lŚ publicznych (taks6wek, autobw;ów) zn­
miast wzrastać, zmniejsza się z każrlym rokiem. 
Tak przynajmniej dzieje się w Lodzi. Już w ub. 
roku liczba konnych zaprZQgów w Lodzi ~"1;ro­
~ła o 110. a równocześnie zmni ... jRzył się o ta'ka 
samą liczbę stan pojazdów mechanicznych. Spi~ 
zwierząt domowych przeprawarlzony na 3O-go 
czerwca I·b. wykazuje. że liczba koni znów wzro_ 
sła z 4 365 w 1934 roku do 4 432. Z drugiej stro­
ny liczba samochodów spadla o 80. Na spadek 
liczby samochorlów wpływa w pierwszym rzę­
dzie zły stan dróg. nastc:pnie pO<!I'(Y6enie mate­
rjałów pl!dnych, wysokie opIaty itd. Notowany 
je6t również w Lodzi wzrost Jic:l:by innych 
zwierząt domowych. I tak bydła rogatego na­
liczono 2313 sztuk (w roku 1934 - 2069), trzo­
dy chlt'WUlt'j 649 (490) owiec 135 (81). kó~ 391 
(329). Objaw ten tł6maOzY się tem, że wieln 
hezl'oootnych za ostatnie grOl'lze nabywa krowy 
lub kozy. by z hodowli Z8Tabiać choćby na naj­
skromniejsze utrzYmanie. (k) 

GIEŁDA ZBO:łOWA 
Nil wczor.ajszej giełdzie /lotowano; i;yio 112,50 

-12,75. pszenica 17.25-17.75, jęczmień przemia­
lowy 12.7'5-18,2.5. owies zbierany 1.~3,50. owieli 
jednolity 13.5{}-14. mąka żytnia 6S proc. 18,50 
~1O.5(). IDąka żytnia 60 proc. lS.W-20, 50 , mą­
oka .pszenna Ja 21/-31, Ib 2S-30. Jc 27-~, Iii 
2-5-26.50, lo 24,;m-25.!;.Q, otręby j}8zenne 7,7&-
8. otręby żytnie 8-8.2;;. otręby gnlbe 8-8.2l). 
rzepak 3~. · makuch lniany 16--17. makuch 
rzepakowy 13,r,o-14.5O. groch ,.Viktoria" 26.50 
-~8,.-,(). ~I"lt Soja 11)-19,50. mak niebie6ki 4ł-
4.5. Usposobienie spokojne. 

W kilku słowiJch 
Na głównych ulicach ł,odzi porozwie..'Z3J]I) 

wielkie traneparenty: "Obywatelu. głO&Ul do 
Sejmu", a na ulicy Piotrkowskiej zainstalowa. 
no megafon, za pomocą którego udzipla się prze­
chodniom informacyj z frontu wyborczego. Ja.k 
z pow~i~zpgO wynika "sanacja" łódzka ma ni ... · 
zle P01l1Ys/y atr.akcyjne. Plakaty z napisami 
"Nie kupuj n Żyda" porozklejane na murach 
prywatnych r10rnów policja kazała usuwać, opor­
nym spisując protokuły karne. 

* Na mieszkaIlie Jana Kowalczyka, zamieszka-
łego wraz z przyjaciółką Marianną Makowską 
i córką przy ul. Grunwaldzkiej 10 napadlo trzech 
uandyt6w, uzbrojonych w rewolwery . Dw6ch 
bant1;vtów było zamaskow·anych. Napastnicy, 
b~dllc poinformowanym.! o tern , że KowalC7yk 
sprzedał dom i p()Siada pieni:ldze. zalllkn~li ,]0· 
mowników w piwnicy. domagając sil! ws·kaza­
nia kryjówki li pieniędzmi. W rezu,ltacie S8llli 
61>lol1clrownli mie'lzkanie i zrabowali 260 :o:.ł omz 
pierścionek. Policja wdrożyła obJawę na tcore­
nie 13 i 14 komisarjatu oraz n.a Chojnach, przy­
ezem zatrzymano kilku podejrzanych. 

* Na posesji przy ul. Brzt'ziń"kioj m, należą· 
cej do ~zlau,y Wenc1la wybuchł pożar w komór. 
kach lokatorów. f tr8Ż pożarna po dwugodzin· 
llej pracy opanowała pożar. nie dOPuBzcza jflc ,1" 
przenie6ienia się na domy mieszkahJe. Kom!)r!;; 
zo-stały znisz('zone, straty SI\ znaczne. 

* S'ld grodzki w Łodzi rozpatrywał s ..... lt\\'ę 
za wodowego zlollzieja i włamywaczll 40-letn!l'go 
Józefa Kubika. \Vłamał się on w dniu 3 ('"erw­
ca br. do mieszkania Zofji Mnidy przy ui~ ł~­
czyckiej. jednak VI· cza~ie pO-~cigu 7.oote.ł pras 
policję zatrzymany, Poni~wat 1u* poprzcin\8 
Kubik byl karany Hi razy, sąd wymierzyl mu 
3 lata więzienia. 

* WydzIał karny inspektorato pracy u.kanł 
dwóch t,ydowsldch przemysło"'c6w z:n praCI) w 

. niedziele Moszlm Klacz:ko\\'skiego, włascicil'h 
fabryki pny uJ. Pomorskiej 300 na 300 zł gr~­
"71lY I Halma Manela. właściciela fabtyk! swe­
trów przy .!.I. Piłsudskiego 4 1\ll 200 zł grzYwny. 
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Wszystkim. którzy orldali ostatnią przre/uge li. 
mężowi memu. 

Mieczysławowi Krauckiemu 

WPanom Doktorowi Cichockiemu i Doktorowi Nie­
wiadomskiemu za opieh w czasie choroby A. p. 

Mieczysława Krauckiego 
składają serdeczne 

zg S35 podziękowanie 
Kalisz, w sierpniu 1935. żona i .Iostra. 

Numer 199 

Z powodu smie:'ci męża, sprzedam 

SKŁAD z materjałami piśmieonemi 
w centrum miasta 

Cena bardzo niska. Wiadomość: Kalisz, Pułaskie­
go 1, róg Piłsudskiego. 
zg 884 H. Kraucka. 

1 

a w szczególności Wielebnemu Duchowieństwu z k~. 
pra!. Hornowskim i Janowskim na czele. Członkom 
Stronnictwa Narodowego wraz z prezesem p. poołem 
ChrystowskilU. SS. Na·zaretankrun i Kołu Rodzicielskie­
UlU. oraz wszystkim Stowarzyszeniom. Przyjaciołom i 
Znaiomym. składa słowa 

serdecznej podzięki 
zg 336 żona i rodzina. 

~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~·~l S······k···ł·····::::::·:;:::::·::I~::~:~::: 
l! I Z D dacbowe. kit szklarski j t. p. 

Mare[~I·e!lO ;;.:::::~:~o!~~P;~ż!d!:ie:a!~~:~ szyby wystawowe i lustra 
ruany przez kl.ienta obrazy i listwy na ramy 

Fabryka Cukrów St. Marecki, Poznań Polskie Biuro Sprzedaży Szkła S. A-
nI!' 13 491 rl ewa Pł'znań, Woźna 15, tel. 28-63 .................... ~ .................... ....................................... . 

Nagłówkowe ałowo (tłusto) 15 groszy, katde 

OGŁOSZENIA DROBNE dalsze stawo 10 groszy, 5 licZib = Jedno słowo, 
1, w, z, a = każde stanowi l słowo. Jedno ogło-
szenie nie maŻe przekraczać 100 słów, w tern 

Ogł<16zerua wśród drobnyoh: 1-łamowy mllImełr 30 groszy. 5 nagłówkowych. 

Wielki Skład Bławałny B. Jasiński 
Łódź, 11 Listopada nr. 5 - tel. 157-60 

poleca na sezon jesienny: wełny na płaszcze, suknie i na mundurki szkolae, 
;edwabie, płótna białe i lniane, firanki, kapy, obrusy, wszelkie materiały 
w zakres manufaktary wchodzące oraz pończochy, skarpetki i rękawiczki po 
cenach bardzo niskich. Obejrzenie nie obowiązuje do kupna. n 13 SGO 

Warsztat obuwniczy 
zaprowadzony zakladem szybkie­
go zelowania. maszynam i. bez, 
korzystnie sprzedam. - Poznań, 
Strumykowa l, Rynek Wildeocki. 

zd lI6 (){!' 

Zakład fryzjerski 
mieszkaniem. osobno me<5kie 
damskie urządzenie komfortowe. 
z powodu wyjazdu tanio sprze­
dam. Oferty Oredownik. Poznań 

zrl 36 317 

I Dom piętrowy nowy 
masywnie budowany ogródkiem . 
oparkaniony 9500 sprzedam tanio 

k 7. SP~ZEDAtE • DObra"egzystencjal 
.... _ ..... iIIi .. _-_ ... wrtwńrnia myrlel zaprow~rlzora 

50 domów - domków Wedzikowski, Poznań, Piekary Gospodarstwo 
11. zd 36241 

W Jarocinie 86 mórg- p5zerulo..żytniej. 3 konie. 
I " 10 sztuk bydła. zabudowania bar-\.rotoszyn,e. Śr0d7.ie n~ ~pl·zedaż. Dom dzo dobre. kościół w mie.iscu _ 

sprzedam 1500 zł. fachowosę me­
potrzebna. Oferty OrędownIk. 
Poznań zrl 36 24.5 

Znak oferty naprzykład: z 18924, n 2745, d 17'90 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuJe 
się do godz. 10,30, w Boboty i dni przed'Świa,-

teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 

nil" 13 500 

Formy gumowe I Piekarni 
choinkowe kupie. $ledziJ\~ki. Po-I celem dziErż<- wy !,oszukuję wio­
znań, Wronie.cka 17. zd 35842

1

sce lub mieŚCIe. Uferty Ludwik 
Kapłon, :\1ih"bw, pow. Wrze­
śnia. Wrześn.ia 1&. zd 36 263 

Zgo·łszenia Otleba. Jarocin. Ki- Gospodarstwo-Iińskiego ::!. zn 35747 Sj:ary Rynek. 30 000 wpłaty sprzedam z powodu starości. Ce· Ok • 
1" 000. dom. r-rzedmieście. dochód na 25 000. wpłaty 15000. Zaremba. kamienica aZJa 

D 6 b
·k·· 6000 .cena 3ii 000. Poznań. Ratu· 'ruchola. Pomorze. $wiecka 34. ." Dwa sklepy spożywcze wynajme 

om u l aCJI . szowa 27. restauracia. zd 36 326 ______ z"'d..;:35-=--:2..;:4"'9 _____ dom czynszowy 35 ubIkaCJI z~- inwentarzem do objęcia roczny 
masywny. 1' /. morgi ogrod~. mle- mienię na gosporlarst\yo 100-;-1."}0·czynsz 4500 zl. Zbierska. Zako-
ście, cena 3500. Ol reba, Ja rocin, Dom Parkietowe posadzki mórg. Poznań. Wedzlkows~~ 243 pane. Kasprowicza. n 14049 
Kilińskiego 2. w 35744 dostarcza soll'dru'e I fachowo zna- Piekary 11. zd' . 

sprzedam 2000 złotych. Białkow· Ski d l ł 
Dom 

nowy, n iewykooczony. clteromie­
szkaniowy. ogrodem pół morgo­
wym PoznalI. 'Viniary sI;>.rzedam 
13 ty~ip,cy AdreR w~kRże Urędow­
nik. Poznań 7.d 35734 

Dom 
Pozna n itl. skład. dwupokojowe 
mieszkanie. ogróil. 6:;00. wplaty 
5000, sprzeda spie-sznie "Pa wj­
lon". PoznalI FoC'ha Hi. zrl 3fi 2:10 

ski. j('ospodarz. Poznań Wroniec- na firma Jeszcze a przy eg em 
ka 18. zn!? 36 324·5 Koraszewski i Marweg kilka cwiartek do 4 klasy odda mieszkaniem. 

Poznań . Plac Wolności 14 a. Kolektura VlTerji Pallst":.o:v~j cz~ns7.. 60 z/ot~ch. odi'tn'p1e 
rlll 3239/40 nr. 207. LpoJl R'lSZczyńskl . KSI!!Z. daje SIę. na . kazr]ą. bqlllZę. 

pszenno-buraczanych 

przy Poznaniu 
inweJ"ar~ami. cena 28000. wpla­
ty 12000. Tunel V;rarszawski. Po­
znań Aleje Marcinkowskiego 20. 

zrl 36 204 

ng 14 054-5-5 znań, W ędzlkowskt. Piekary 
zd 36 242 

lI:.l~ ... M .. A.JĄ~T.K.·I .... 
Folwark 500 morgowy 

ziemie pszenno- . rzeźnicki z urządzeniem . warszta-
D m k P t 36 Ó buraczane. cena!).j 000. wpłaty te!D mieszkan~erp.. w malem. m,ie-

O e rywa ne m rg 30 000. Tunel Warszawski. Po- śc~e .zaraz. p6zmeJ do wy<!zlerza-
sprzedam dwie ubikacje. infor- okolicy Kaźmierza inwentarzami, znań. Aleje Marcinkowskiego 20. wlel]13.. Oferty Oredowlllk. Po-
macje u p. t:izymańskiego. skład Na)'korzystnl'e)'SZe bez długu. cena 6 500. ~Hieronim . zd 36 203 znan zd 34900 kolonjalny, ul. Czarnkowska. Po- Oses, Kaźmierz. pow. Szamotuły. _____________ _ 

O!{loszerua do 30 slOw dla poszu­
k uJacych p<>".a..:ly w tej rubryce 
oblicz.amy·PO jednej trzeciej cenie 

drohnych. znal\. Ławica. zd 34873 partJE p.nioJTt oraz panom p zd 3585i : 11 W d' ż • 
- ca iedynie .. EC'ho". PoznalI IL li KUPNA Y Złer aWlę 

Domek Marcin 68. Prospekty wysyłamy Młyn • _ 5 ubikacyj na skład lub mieszka- Borowy 
przy lesie. ogrodem 1;; minut, - darm('. zd 3ii 65819 gospodo na rope. 180 przem. pel- nie dla emeryta zaraz. Sujek .. lat 30 .. z 12 letnią praktyka, de>-
dworca Mosiny 2500 sprzedam. nym biegu mieście na sprzedaż. Miód Zielątkowo, p. Wargowo. orem) świadectwami. poszukuje 
''''skaże p. 'l'a ciak, 1I1osina, Ry- Młody Adres wskaże J5urjpr Poznański CZysto pszczelny, kupuję l<ażrlą zd 35809 posady. miejscowl/ść oboietna. -
ne~. zd 34542 zd!l' uJ 810/11 ilość. śledziński Poznal1. Wro- OfertJ' upra~za nadesłać do Ad-

.- 'przystojny kawaler. posiadający niecka 17. . zd 3.5827 Rzeźnictwo ministracH Oredowni"ka. Poznań. 
Dom Illteres . rzeźniczy ; cef!1entownię Sprzedam w~dzierżawiEl, wielka wieś ko. p::.o::.:d::....:z:.:d:..:3:.:5~7:.;5:.::() ________ _ 

nowy Debiec sprzedam. doch6d gmtukuJÓf panny posagle;n około kolon 'alk zaraz do objęcia 1800 Domek ŚCle!!la, obięcie. ugo.dowo 5 ubi- Młody 
3000;- amor,tyzacja 14000 .. wpla- znań' zd 3,ęr8t3Y6 Orędowmk, Po- 1,1 ldre: O d 'k P - . ' kaCJI, ski ad. HIeromm Oses, - . . 
ta OKoło W 000. Zgłoszellla Orę-;) • ra ~V~ll. oznan got6wką kuple, pośredrucy zupe- Kaźmierz. pow. Szamotuły. inwalida poszukuje jakiejkolWIek 
downik, Poznań zd 36193 z 26 nie wykluczeni. Oferty Orędow· zd 35 858 pracy Oferty Orędownik. Mdli 

Wdowa Skład nik. Poznań zd 35847 pod "Inwalida'. ng 14 301 
. Dom bezdzietna. lat 46, gotówki 20 000 kolonjalny towar. magiel urzą· G d'-' t Wydzierżawię D • l a n uczycI'elka 

dWUPIętrowy nowy dwa składy w wyjdzie powtórnie zamąż. Z~ło. dzenie, mieszkanie pełnym biegu OSpO ars wo . 58 m6rg prywatne. mas:ywne, in- Zle n. . a 
~1~~r~~I, z wg~:r~r:łY s~8~edi>~: szenia "Wanda". Romana Szy- ~owodu choroby sprzedam. - 30-60 mórg, 8000 wpłaty .kuPll). wentarzami. żniwem, obJ.ęcie oko- ląt, 'p~zYJJmfe ~.?Sałdl Zt ui[;~ 
znali.. zd 36149 mańskiego 4-5. Poznań. Z~łoszenia Orędown;k. Poznań jOferty Agentura Orędowmka w lo 4000. Hieronim Oses, Kazmierz mame! op.a ę iJ

k 
z o yf!. .'. k-

zd 36140 zd 35 789 Stęszewie. zd 35562 pow Szamotu/y. zd 35 859 wer~acJą francus a, ruemlec a.. 
. angIelskI, muzyka. BydgoizcZ, 

DOD1 ---~~~~~Ii,,~iiii~;;~;;iiiiiiiiji!!iiiiii~~iiii~iI---czteroubika.cyiny pod dachówką 
świat/o, cgród dwumorgowy owo­
cowy 7000 Frankowski, Żabiko­
wo, Poniato';H ku"go 10. Poznań. 

zd 36 oZ'] 
Dom nowy składem Warszawy. 15.15 przeg-Iąd giełdo-

wy. 15.25 z Warszawy i TOI"lmia. 
doch6d 2,184, cena 18500 wpłaty 18.30 feJjeton 'P. t. "P()lska w Iite-
14000. resztf8 am~rt.pzacj~ Fr. SoboŁa, dnia 31 sierpnia. raturze bu~garskiej" (Wyg!. ,V. 
Ratajczaka zd as 049 ozna . 6.30 audycja ,poranna. 12.03 GurzYI1~ka) . 18.40 życie .kultur .. 

wiadomości meteorolog. i dziennik arty.st. I spoleczne Poznama. 18.45 

mflsk. ..Dzwon". 18.35 muzyka 
popularna z płyt. 20 skrzynka 
rolnicza. 2.2 sport. 

Dom nowy południowy. 1:2.15 koncert. 13 słynne walce (płyty). 19.05 pro-
.. , chwilka dla kobiet. 13.05 fantazjeigram. 19.15 koncert. reklamowy. 

8 n.blką.cYJlIY pod llachówka w operowe. 14.30 nowości z płyt. 19.30 tr. z Krakowa.I !Varszawy. Sobota. dnia 31 sierpnia. 
PoznanIu. ~och0d . 120 12 OO\J . . - 15.25 pogad. "p. t ... Nasz handel 20 pogadanka dla dZIecI "p. t. :.Br.- Radio Paris 19.15 tr. opery z 
Franl!:owskl. ŻrłbJk~wo. PonJa- morski" 15.30 sluchowisko dla lam na polach grunwaldzkIch . Wiednia. K.oenigswusterhausen 
towskl&gO 10 PoznRn. zd 36 022 cl,zieci. '16 shzynka techniczna. 20.10 tr. (z; Warszawy. 22 wiadom. 12 koncert. 14 muzyczne TOozmai-

Dom nowy 
16.15 pieśni. 16.3& polskie j:,Mlce sport. 22.10 rezerwa. 2.2.30 transm. tości. 16 wesołe popołudnie z Ko-

. . ludowe. 16.50 codzienny odcinek z 'Varszawy. · lonii. 18.30 ręllortaż sportowy z 
9 ubl.kacyJllY pod d·ach6wk!l, 1ft prozy. 17 koncert d.la naszych let- Sobota. dnia 31 sierpnia. zaw. lekkoa11. 19 muzyka p<>pu­
morg: . owoc<?wego 1300.0. Jfrąn- nisk i uzdrowisk. 18 poradnik Kraków 12.15 koncert z plyt. larna. 20.10 wesoly wieczór. 22.30 
kowski. żablkowo Pomatowskle- s,portowy. 1.8.10 wiersz Konstan- muzyka nocna. O do 0.55 mw>:yka 
go 10. Poznań . zd 36021 tego GaJczynskiego. 18.15 .. Oała 13.05 uwel'ltura Ozajkowskiego z taneczna. Londyn 22 koncert. 

D 
Polska śpiewa". 18.30 przegląd płyt. 14.30 nowe nagrania na pły- Motala i SzŁokhlm 20.30 muzyka 

omek wy d awni CIt:w. 18.40 życie kultu- tach. 18.45 muzyka sym!. z płyt. taneczna. Kopenhaga 19.15 tr. 
dochód 3000. cena 23000. wplata ralne i al't~styczne stolicy. 18.45 ~b~yI1~·~:j:it~~~~;sk1etrs~p;}: opery z Wiednia. 20.25 do 23 mu-
1:5 000. "Jur". Poznań. Piekary 26 m'llzyka lekka. 19.15 koncert re- 20 recytacje. 22 sport. zyka lekka. Budapeszt 2.0.10 .. Ba-

zd 36220 k·lamowy. 19.30 pieśni polskie. ron CYJ!'ański". opt. Straussa. 
• 19.50 pogadanka aktualna. 20 Sobota. dnia 31 sierpnia. Sztntl!art 19 m'llzyka orkiestry 

KUplę dom wiadomQ~ci r.olni<;ze .. 20.10 kon- Lwów 12.15 muzy.ka sym:fon. z dętej. 20.10 wesołe melodje z 
w Poznaniu, wplacę 7000. pośred- cert. :;0.40 dZlennI~ wIeczorny, 21 plyt. 13.05 .. SzaUapin na seenie" Wroclawia. 22.36 muzyka tanecz­
niCY wykluczeni. Oferty Orędow- audYCja dla Polako,,: z tZagralllCY. (płyty). 13.30 nai"pięknieisza płyta. na z Lipska. O do 2 koncert. 
iIlik. Poznań zd 35589 21.30 koncert. 22. WIądom. s'Port. 1.8.30 pl'ze crląd wYdawniatw ko- Wiedeń 19.15 tr. z festiwalu z 

22.10 lekka audYCja lIteracko-mu- ~ Salzburga "Fi delio'" OP. Beetho-
Domek Poznaniu .pr'7V zY'Czna p. 1. ~Fl"Ontem do wsi". biecych. 18.45 muzyka lekka (pły- wena. 2.2.05 muzyka w.ojsk. 23.45 

t 
• -I 22.30 koocert. g)s;?rt:0 pracę dla młodszych". do 1 przeboje dawnieisze i wspól-

ramwa) u czesne. Pral!a 12.30 koncert. 16.30 
2 mieszkania cena 5000. sprzeda Sobota, dnia 31 sierpnia. wesołe popołudnie. 19.30 koncert. 
-spiesznie Dom Zleceń, Poznań. Łódź 13.30 mu:zyka lek.ka i ta- 20.15 pieśni i muzyka. 21.15 audy-
Wrocławska 22. zd 36 2'14 neczna (płyty). 15.15 giełda,. 18.45 .cja holenderska z muzyką. Rzym 

Sobota. dnia 31 sierpnia. Karlowiez: Rapsodja litewska 20.40 .. Madonna Imperia" i 
Dom składem 112 morgi Poznatt 6.30 audycje poranne z (płyty). 20 płyta. 22 sport. .. Płaszcz". dwie opery 1 akt. AI-

W·arszawy. 8.20 "prOgrlLI;ll. 8.25 .. . fano j Pueciniego. Medjolan 20.40 
ogrod~ wskazówki pralctyczne. 11.57 tr. z Sobota. dma 31 sIerpnIa. wesoły wieczór. Bukareszt 20.15 

pr~drn.ieście Poznania. cena - WarszawY i Krakowa. 12.15shn- Toruń 12.15 muzyka symfon. muzy.ka taneczna. 21.50 koncert. 
6500. sprzeda' spiesznie Dom Zle- ne balety operowe i operetklYWe (płyt1;y). 13.05 muzyka wokalna Wroclaw 20.10 wesoła audycja z 
celi., Poznań. Wrocławska 22. (płyty). 13 z Warszawy. 13.30 m'll- (plyty). 15.15 giełda. 18.1i1i "Cala muzy·ką i śpiewem. 2.2.30 muzyka 

zd 36 2J.,3 zyka salonowa ('P/yty). 14.30 z Polska śpJewa" w wyk. chóru taneczna. 

Skład 
Podwale 15, Rami1la Wertel. -
Prosi dolączać znaczki. 

towarów kolonjalnych, droger .. - zdg 35322 ____ _ 
dobrze zaprowadzony bez konku- P 'k 
rencji, dzierżawa 50,- z mieszka- OmOCnl 
niem. Adres Orędownik, Poznań. fryzjerski. dzielny w swym za we>-

zd 35 356 dzie. p~zukuje posady. Oferty 

Skład kolonjalny 
blisko Jarocina 

kościelnej wsi, bez konkurencji. 
towarem, urządzeniem 3000.­
Otręba, Jarocin. Ki1ińskiego 2. 

zd 3.5746 

Dobra egzystencjal 
Sklad kol':mialny i artykułów 
pałowych, miasto powiatowe 
ra.z do wyd,zierżawienia. Oferty 
Orędownik, Poznań zd 36 068 

Folwark 580 mórg 
w Poznańskiem 

inwentarzami. dwanaście lat .o<b­
jecie 17000. Tunel 'Varszawski. 
Poznań. Aleię Marcinkowskiego 
20. z.d 36 205 

Resztówka 70 pszenno-
buraczanych przy 

mieście. inwentarzami, żniwami. 
obięcie 4200. Tunel Warszawski 
Poznań. Aleje Marcinkowskiego 
20. zd 36202 

Dom spożywczy 
w większej wFi, możność 

Skrzypczak Andrzej. Zbaszyń, 
Polna 3. ng 14 044 

Urzędnik gospodarczy 
kawaler. szkol a rolnicza. prakty­
ka. zmieni posade. Popówko. re­
stante obornicki Rolnik. 

zdg 35 217 

ogrodnik 
kwieciarz - bartnik. Zgłoszenia II 
odpisami §wiadectw. podaniem 
referencyj i warunk6w przyjmuje 
Zarząd Majętności Uchorowo. -
pow. Oborniki. zd 34891 

Dziewczyna 
uczciwa potrzebna od 1. 9. 00. -
K uśn ierek. gorzelnia Trzebaw"t 
pow. Poznań. zd 35 860 

Kucharz 
kawaler. w średnim wie~u­
skromnych wymagań. z Plerw­
szorz~dn8l!ni świarlectwami. kuch­
nia warszaw<ka. potrzebny od 1 
lub 1.3 września. Hl' Ozarnecka, 
majatek Golejewko. poczta Pako­
slaw. powiat Rawicz. dg 3 7-25 -prowadzellla 1'2~Źn 

daż butelkowa :>3 
wych do wydzierżaw Absolwent 
f1ektuie sil! na pierwszorzędne W. S. H. jako kierownik zaraz 
rękoI,Ilendacje Zglo~zenia. tylko potrzebny. Oferty pod .. Kurs,. 
pl&mlenne do Zarząd~ Maj. Za-jHancllowe" do Biura Ogłoszeń. _ 
lesie, p. Zalesie. k. Gostynia. lIydgoszcz. Dworcowa 54. 

zd 36 267 ng 14033 

Co futro - to Edmund Rychter = co palto .... to Edmund Rychter = co ubranie = to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wlelkop. 

P d ł t na miesią.c wrzesień lQ35 .ro1mJ 'I'OIllloC'linie 'kB~weg!a dodatku .powie­r Z e p a a ściowego, w P1)Z]l8J/liu w ekspedycji zł 1,9;), w a.gencjaeb zł 2.20, II 00-
nO!lZeniem do domu zł 2,20, na prowincji na pocztach jut z odnoeze· 

niem do domu kwartalnie 7.01. miesię(}znie 2,34. pod opask\ miesiecznił' w Polsce si 5.00. 
w i'nnych krajach rJ 5.00. Przy 7-miu wydaniach tygodniowo oezłuje .. Oredownik" miesięes· 
nie 2.35 zł bez odnoszenia d<> domu. W ra:zie wypadk6w spowodowanych siłą wyŻS~. przeszkód 
w zakładzie. strajków i t. P. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma.. a abonenci 
nie mają praw:! domQga.n.ia się niedostuC7JOIJI7Cl1 numerów lub od&ZkodowUlia. 

Oglo S zen 1° a na stro~ie II-lamowej 15 gr. na stroni!! 4-ła.mowej przy końcu tekstu 
redakcYJ~ego 30 gr. n~ strome cz~arteJ 50 gr. na stronip ,jrllgiej IlII Kl'. 
Przed wlsoomośClliffiI potocznemJ WO gr od l-ł>JllIOWP!!O mililll4!'ra 

Ogl~enla skom!llikow!l-ne.z .zastrzeteniem miejsca od p!)szczeg61l1Pgo wy lJadk u 211~. nad \\ yiki: 
Drobne ogł08zema (naJwyzeJ 100 słów w tł'1II 5 n~główkowyeh) slowo rlng/(",kowp ltłtJ.'ł') 
15 "r. każde dalsze .~ło,,:o 10 gr: Og.!<18zcllla do b1l'zllcego ~)'d>Jnla przyjlllllJl'll!y do Ilod~;n,. 
10..30. a do ",yda!l medzleln.y('h 1 śWUlleczl1ych do ,-o!iz 10._5. r8110. Za rńżllIce lTJlędzy Z~$'Ił' 
wem a wY80kośClą ogłoszema. powstała wskutek mstrycowama. wydalVnictwo nie odpowuda. 

Redaktor odpowiedzlabl7 AMnr.eJ Trell. I Poaumia.. - Za ...,..tIue wiadomoliei l al'Q'lrnł7 I DL ŁodlIi odpowiada Leon TreUa. Lód!. Piotrkowska 111. - Za ogłosZł'nia I reklamy 
odpowiada a.dmJ.nistracja w oeobie p. Antoniego Leśniewl_ w Pozna.niu. - Niezam6wionych rękopis6w redakcja nie zwraca. 

Wychodzi eodzlennie I WTjątkiem niedziel i ..... i.t \ll'OCZ7St,.eh 15 dat. DA dzień l1astępny. Wydawnictwo Drukarnia Polsks S. A. w Poznaniu. liw IIłs .... in TO. 

Telefony: «-61, 1ł-76, 33-07.35-U. 3S-2S, łO-7Z w niedziel~ iwieta 1 późnym wieczorem tylJko .0-72. - P. K. O. P()znań nr. 200 U9 
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UKRYTE SKAR /y 
13) 

- Moja. panno - przemówiła drżą­
cym 2! niepoKoju .gl()$em ~ ja też ela. 
su nie kradnę, więc na co to gada.nie? 
Niech panna. zabiera koszyki. ja jej 
pomogę, pójdziemy do tej chorej, ona 
zapłaci dużo pieniędzy, panienka du­
chem powróci, a. zarobok będzie fajnI 

I już nie czekając, aż tamta przy­
zwoli, podniosła. jeden koszYk gorę.cz­
kowym ruchem ręki, zachęcając do 
pójścia. Zł\. sobą. 

Jeżeli Żydówka traciła na.d sobę. 
panowanie, to i Ludwika. oburzona 
jawnym dowodem łotrostwa, sponsQ­
wiała z gniewu. 

-- Postawić to ...... rzekła, błorą.c 
~a koszyk - i iść sobie, bo ludzi przy-
wołam na pomoc! . 

W odległośei kilkunastu kroków 
młody żydziak w krótkim kaftanie, II! 
pozoru obojętny, stano.ł na. ehodnłku, 
lŚledz~e bieg czynności swojąj tQWa.­
r.zySlzk,i. 

Tymczasem Stanisław, sPQstrzł!'gł~ 
~Zy nowego aktora ukartowanego zaj­
ścia, pocią.gnął policjanta za rękaw. 

. ~ Uwaga! - szepnął - to jeden z 
tych, o których mówiłem. 
. W tej chwili otyła WSPÓlniczka,. 
opOl'em Ludwiki doprowa,dzona do Q­
śta.teczności, poci~gnęła z całej siły za 
koszyk, któregQ zawa,rtQść wysypała, 
się w rzadkie błoto, zaścielając cały 
plae. 

Zydek. w kaftanie jednym susem 
znalazł się przy straganie. Chciał on 
zażegnać skutki niedorzecznego PQStę~ 
powanie grubej Żydówki. odezwał się 
więc do drżącej z gniewu i obUJ'zenia 
ofiary napaści: 
~ Niech się panna nie boi. mY' ku­

pin,y t te zawalane blotem. to się W'J­
czyści .• , na. co si~ ·panna irytujes~, 
jeżeli ltto przyszedł. · aby dać zarobek" 

Dokoła. miejsca zatal'~ zaczęła się 
gromadzić publiczność taI"A'owa. Prze­
kup'ki twarteJrI kołem otoczyły LudWi. 
kę· Kilku ulicz-nl.kÓw. zadowolonych 
~ ulioznej awantury, ~od cza.su do cza­
su ~vi2ldnęlo prtera~liwie. to mialo 
być dowodem ich wrod?;on~\ nienawl. 
Śei do chałatowego plemienia. 

- Do luftu li! nimi! ~ :!Ia.wola.!: jeden 
JJ hałaśliwszyeh - czego oni eheę. od 
ehrześeiiańskiej dus~y 'f 

Zami1knąl t cofnęł sio l: peWUe:Dl u .. 
szanowa.niem na wIdok policJanta, ktÓr 
ry wrall'l z Szubalskim wkI'oezYł w Ś~ 
dek koła. . 

- Biel'Z ich pan - {)dezwał się ten 
osta.tni i przytrzyma.ł cofaJą.eego się za 
rękaw, 

Mł(H!y łotr napró~no silił się, aby 
OSWQdzić rQkę od silnego uśołsku. Po .. 
bladł ~ wściekłości ł zgrzytnQ.ł !~b(t­
mi. 

- To ty nas odkryłeś'/' ~ mrukną.ł, 
topią.c wzrok pełen niEinawiści w twa.~ 
rzy małego człowieka. 

SzubaIski pewny, iż dwóJka jut się 
wymkną.ć nie zdoła, puścił l'~Ąw. 
~ Nie mylisz się ~ odrzekł ~ to · 

ja. zdemaskowałem was i w ręce spra. 
wied1iwości oddaję, byście więcej 
shrodni popełniać nie mieli możności. 

Popychani przez policjanta, odcho­
dzili, żegnani przekleństwa.mi tłumu. 

Niefortunny WYSłaniec herszta n1\ 
pożegnanie zwrócił się do swego mści­
ciela. i pięści konwulsyjnie zacisnąj. 

- Popamiętasz ty nas. nie bój się! 
- My ci podziękuje)lly! - dodała 

1;ydówka głQsem. zdradzaj\l.CYID krań­
cową nienawiść - za twój nieczysty 
język. za szpiegostwo! 

Gdy zniknęli. świadkowIe 2:aj~cia 
rozchodzili się powoli, Na pobojowisku 
prócz Ludwiki pozostał t Szubalskt. 
W milczeniu przystąpił do podno$zę­
nia uszkodzonych czepków :I zlemi. 

Zajęty swojl} robotą., uro~ma.1cał 
czas zrzędzeniem, którego oderwane 
słowa dochodziłY do czujnych uszu 
Ludwiki. 
~ Jo.kiź to świat. jacy ludzie! W dl!li", 

siej~zej aferze wiele jest i nloje.1 winy. 
Trzeba mi było nie podpatrywać ~d(t­
leka.. lecz wp'rost zgóry zapobiec nie.­
przyjemnoŚciom, na lttór&, p~ntenka 
była narażona. Całe szezęście. 110 spra­
wiec!liwQści stalo si~ za.doŚć, Ten 
wzgląd przynajmniej W cześci U poka­
ja człowieka. 

Ludwika, oblicza.jąc 1)oniesiQne 
straty, była blislta płaczu. Pl'"yja(!i~l­
ekie uwagi nieznajomego dobrze Jł 
usposabiały dla niegQ, ZagWl,~ • 

"tn" dla wszystkich i Illalomó'wua, 
ter~ prz&jęta pf'z&stre&beln. trytaej/ł 
t poniekł!d wstydem, ga.rnęła. się do 
ezłowieka.. który nietylkQ uprzedził jl) 
o niebezpieczeństwie. lecz wystąpił Z 
czynn'~ opieką.. 

- Och, mój panie. - przemówiła 
głosem. stłumionym łzami. - mniej· 
sza już o szkody. Ileż ja dzisiaj prze­
ei&rptala.m! KtQby siQ był spodziewał 
podobnego zajścia! Drżę na samą. 
myśl, coby się też byłO stało, gdyby 
nie dobroć pańska ... Gdybyż byli na 
mnie udll'rzyU znienacka! Któź zaręC7ia. 
że w cM·ci ~arobku nie byłabym z uimi 
poszła.. OkrQpne rzeczYt ol):ropne! ..• 
• Zapłakała, dają.c folgę rozprzęio. 
nym nerWQm t drtała na samą. myśl 
o losie, Jaki j~ z ręki tych ludzi nie­
g<X1ziwych oczekiwał. 

- Nn, no, niecnże panienka. OCtY ()~ 
betrze, ludzi.e patrzę.. a. płakać niema 
czego. Zepsuli nam trochę towaru, ale 
od czego młode ' ręoe i młode oczy? Co 
zaś do Sau'lego zajścia. to raczej trze­
ba się cieszyć, bo sohwytaliśmy nie~ 
bezpiecznych ptaszków. przez co oca­
lamy mnóstwo dziewcząt od upadku 
i wiecznej zguby. Z ' 'Podsłuchanej 
wczorajszej rozmowy odnoszę wraże­
nie, że mieliśmy do cZ;Ynfęnia ~ szajką. 
nadzwyczaj niebezpiecznych Żydów. 

Jak mógł, przekQnywał j zatarł rę­
ce, widząc, że na twarzy Lud wikj za­
cierają się powoli Ślady t ,alu i trosk. 
Kończyła porządkować czepki, "atrzą.e 
na wymownego człowieka. kt6rego 
:p()wiencbowność nad wyraz zanie· 
dbana i nędzna nie licowała z pełnem 
rozumu wejraeuiem i mowę, uC~Qiwlb· 

- J eteli mówimy o zasłudze -
rzekła - to panu się tylko należy. 
Przechwalałam się odwagą., bo nigdy 
w życiu takim niebezpieczeństwom 
nie zaglą,dałam w oozy. Nie chcę do­
czekać podobnego prztl.iscia. Pan to 
mnie od dalSZYCh następstw ocaliłeś 
i dzięki eerdeezne <:a wszystlco do)Jn. 
Mam ja. dobre oczy i uważam, że nie 

opływa pan w dostatki. Od dzisiaj 
pr~y każdym pacierzu będę gorąCQ 
Boga, błagała. aby pańskie położeni!, 
odmianił. Kto sił opłekuje. sł~bszYll'l:l, 
ten wart ws.zelkiego SZCZQŚCIa l pan Je 
mieć będzie, .. dziękuję! 

Pochyliła się i zanim mógł zrozu­
mieć znaczenie tego ruchu, wycisnęła 
na jego ręce pocałunek. 

On prz9str'as:l;ył się povrostu nie­
spodziewanego wylewu uezuć dzięk­
c2łynnych mQdniarki. 

- Co panna robi najlepszego? 
mruknął, cofająe rękę, ~ mnie cało­
wać .•• mnie? .. i za co, pytam? Do­
widzenia, moja panno, dowidzenia! 

Oszołomiony, oddalał się pośpie­
sznIe, nie oglądając się. Dotknięcie ust 
dziawczyny parzyło mu dłOl\: podobny 
objaw podzięki · poruszał skrupuły w 
jego duszy. Zdawało mu się, ż@ jest 
świętokradcą i że nieprawnie wydo­
stał ze skarbnicy szlachetnych uczuć 
młodocianej istoty tę iskrę uniesienia. 

Z drugiej strony pocałunek ten od­
radzał gQ i podnO'Sił ~ moralnego przy-
gnębienia. • 
, On, który w cią.gu całego życia nie 
ł:aznał ani chwili prawdziwego szczę· 
śoia, który wiośnianą część dni swoich 
przeszalał i nikomu dobrze nie czy­
oią.c. wegetował niDY pasorzyt z otrzy­
manym pocałunkiem, zaczął rozumi,eć, 
iż po za obrębem s~ału, boleści kary 
t nędzy, istnieję; jeszcze inne uczucią., 
sz.czytne i podniosłe. 

Zaczął sobie tłuma,c~yc, .iż nie jego 
było winą, że to dziewczę, jasnowło­
sa, przyjęło taki a nie :nny system Q­
ka7.ania wdzięczności. 

Nędzarz, łaknący wszystkiego, 0·1 
spokój u R~ do chleba, wzdrygał się 
wprawdzie wobec królewskiej hojno­
ści, z jaką wynag-rodzono jego postę­
pek, a jedncw:ze&nie pysznił się, powta­
rzając: 

- Chyba mam w sobie jeszcze coś 
ludzkiego, jetęH wid2<l} we mnie czło­
wiek.a .•. 

Spół'ka 
Od owej pamIętnej Jlrzygody, po- . WybrZ1l2ia nie zi\prowa(lzi. te nie ro~ht­

między S~ubalskim a. młodą. dzi(>wczy- je ich O głazy zawodu 1 rozczarowa-
nlł zawlą,zała. si~ trwała nić wza.jem- nia. . 
nej sympatjt. Były Z$słaniee J:'o~por~łd2:al e~sem 

Były zesłaniee flelcf06 l't'UI$', W01,* dowoli. więc jft.k m6gł ŚwiadM.ył . pn,:y~ 
J)oehłonfęty PoszukiwanIami praey. ja,elółM drobne p:r2iY'słu~i, chodził za 
wyohodził II gospody, l'!awszę wypieraJ pcsyłkami, a nawet !l!astępował ją 
drogę około ~traganu. byleJ.>y chociaż przy straganie, gdy Spl'ąwY handlu od­
ukłonem lub wejrz&niern mÓQ pozdrQ. woływały ją. do miasta. 
wić Ludwlk'2. Coraz milej wid:Giany, za kaidem 

Wiecznie pochłonięta. l"raClh nie ukazaniem się spotykał wdzię.czny u­
ma.j~cQ, jedn&j wolnej cll\vili, stano- ~mlech na powitanie. 
wiła. ratą.eą. spn;Elczność z tym, który Nio wstyd~iła ąi~ jego wytartęgo 
mimo wszystkich zabłttgów, był tka. kapelusi':& ł łachmanów; chociaż po­
zany na prÓżniactwo. --... dobna. ~najomość narażała dziewc(':y-

Pojmując własne upoka.rzają.ce sta- nę na. pośmiewisko kolozanM, 
nowisko, tem więcej szanował tę, któ- T(l ostatnie, znaj~. (J je.1 ambicję, 
ra pomimo młQdo~ci i płel swojej, u- wyjść nie mo~ły z podziwu, iż talt nie­
miała być pożyteczną i byt swój czer·· fortunnego, ba, nawet wP't'ost kompro­
pala, w pracy, której on łaKnął, nie mJtującego wybrała sobie towarzysza. 
mająo widOkÓw zdQbycillo stanowiSika Kumoszki jeszcze głupsze były w 
ezłowięka., pożytecznego w społec!1leń- ca.h~j tej sprawił i otwarcie l)t'zyzna­
stwle. wały się, że raezej głowę stracą., niż 

- C~emie ja. jestem wobec tej sla.- tdQłają wytłumaezyć d~wną tę ~mia~ 
bej istoty? .• - takie ~adawał $obie nę w sposobie postQpowania. sl'J,siadkj. 
zapytanifl,..... jakież ma znac2lentę ..... Zwarjować chyba przyjdzie cz}\)­
tradycja. m.oja. rodową t doświadczenl~ wiekowi ~ tak mówiły na codziennYCh 
tyoiowa, gdY niC4em lnnem. jak tylko naradąl:b - ani weź. niewiadomo, co 
pa.sorilytem być nie l}Otranę'l siQ gdzie Zt\,CZYllą, a gdzie kończy. Nie 

Pn:yglą,dają.e się teJ zapobiegliwej bój się, fajn kawa.lera. sobio dt>brałą. .. , 
mrówce, tem większe uczuwał poniże- a. taka ci była niedost.ępna skromni­
nię i zazdrQścił Ludwice skromnego, sia. Jeszcze z kim się splą,tała? Z nę-
lec?; za.szcr,ytnego tanowi ska robo t- dzarzem ostatniej marki, z oberwu-
nicy. seml 

Ze swojej strony modnłar~a, pow 0- ...... Et, gadacie, jakbyście się wazo-
dowana. domyślności" \Vl"odzQną. ko- raj dopiero wydostalj z rak akuszer­
blecie, pod spokojnQ. napozól" i ~l'~zy- ki - trajkotała. inna ~ diabli ją tam 
gnowaną. maskę. do!:'ozłłmłewa!a. się wiedzą·, co onll za. jedn&, bo, po praw­
walki z losem, jak, toczył ten czJo- dz!e m6wiąc. siedzimy z nią tu razem 
wiek Domyślała. się wtedy nawet, ~y ale jej p'rze złość ani dudu! Ot. znamy 
Stanisław dla utajenia rzeczywlstośd l się tu wllzystltie jak Złę. BzelQ,gi, od 
uda.wał filozofa, 7!a.dowolonego ze swe- maleńkości, jak Si, porZiQ,dUYID obv­
go losu. watelkom nttleiy. J3 ~IłŚ kto zna? Żo 

Płyn,ły dni za. dniamł,kuwają,c I na sęhie gładkość ma. i ows~em, to 
ze sol>łł łal\cuehem przyjaźni tę tltiw- już za.łu~a wiolka? Niby ~ ~iemf wy, 
nie niedobrtlntł parę: męiezY21nł. 1)0- rosła. ni,dy łowa. według faml1jt nie 
chylonego pod brz!'lrt\hmiem iYCiowej pOWi0, skryta jQ,k ksifl,d?J 1)0 IHlowia. 
nhldoli l dziewicę, rolPol'~Q,(h;l\jłcą dzi. Teraz oto s;l:ydlo wyła~i _ worka. 
nlespoiytemi zApasami młodoścł i sit, Jaka mttó. taka na~: wstYdu w oczaeh 
w zaplU'lach z l'zeczywiBŁościę. jes\lloze nie ma. Choroba td wie, (lO on 'la je­
nłe liItera.nych. den, może jaki klawisznik ł błQdQ nam 

Oboje, mało ze obI) l'ł'ze~łają,e, a tu naprowadzi, warto trzymał! IiI! z ()o 

jes~c2łe mniej mówiąc o tern, dawal! stroina. Mnł j~ wid?:ł. to wte1y" z ty. 
się porywać Pfą,dowi sympa.tii i pły- mi 1:ydamf. eo ją. nłby porwa6 chcfeii, 
nęli z tą. :r6wnł fa.lą. ooraz Il:Rodn iEtj, bYłĄ zmyślona komedją.. nie więcej. 
pełni niewyUumacz()ne~o, lecz silnego . 
~MW. Ii ... ich Da 8k&UIłiI iłCl~ CbJaZf !ll~ 

Z lewej Galejll (Hep), .iedyny p(Jznańczr~ 
w polskiej dru:Łynie. któremu na ostatnun 
etapie stale ,,nawal.ały kichy''. To tei kole­
dzy zaopat.rzyli go ob~cnie w rezeywuwe 
detki. zapas wystarczający do B~rhna. ~ 
Z prawej zwycięzca etapu NiemIec Hau&-

walcl, w k,arykaturze Klemińskieg(). 

iydzia sport 
L ó d ź, 29. 8. W zwiqzku z przeja.~­

dem przez Sieradz ekipy drużyn k:?la.r­
ski oh w międzynarodowym wyscigll 
kolarskim Warszawa~Ber1in mamy 
do ~anotowania e.ały szere-g ek.sces6w 
anty~1iemieckich, zainscenizowanych 
przez ŻydóW, które wYl'ażały się we 
wrogich okrzykach pod adresem 
Niaroców i Hitlera. 

Tego l'odzaju wypadld, nieste.ty, 
zdal'Zały się nietylko w Sierad~u. · n~ 
drugim 0tapia wyścigu. Korespondent 
nasz, biorą,ey udział w wyścigu jal,{Q 
sprawozdawca, zanotował r6-wniet ta­
kie wypadki na pierwszym etapie 
Warszawa-Łódź, podobne: wybryki 
młodzieży żydOWskiej, obrzucającej za.. 
wodników niemieckich OrdynM'llEHUi 
wymysłami, a ntenadko i kamienia­
mi. Tego rodzaju zachowanie się wy" 
rostków żydowskich spotkało się 2ję 
strony Polaków z kategoryeznYlll 
sprzeciwem, choć wrażenia z pobytu 
u nas u zawodników niemieckich l"O'­
zostaną doskonale zrozumtan~. 

Całe szcz,ęście, te w narodowej 
drużynie kolarskiej, ·w barwach pol­
skich nie występuje żaden Żyd-kolarz. 
Przywitaliby go Niemcy na trasie eta­
pów, pfowadzą,cych na terenie Ra&-
szył ho 

W ~Uł()em ~iercia:de'kzl 

· wi~ta blurok aej 
. Pan Al(lJ2;y Golą.b wpadł VI nl\\lada.-:: 
klopot, Różne mial dQtąd prafeeję: 
był fabrykante.m mueztar(ly, kupcem 
na kontekoję damskQ. i męskłł. pośred­
niczył w kupnie majfłŁltów. Wszyst­
kle te pnedsiehiorstwa dostały w 100. 
DobiU je niesumienni dłużnicy, unł'i 
skarbowy i trochę sam pan A10j2;Y. . 

AI~ pan Gołę,b ni& traci naddal i 
przed sobl! niesie przedsiębiorstwa. 
kaganiec. Wpadł na nowy pomysł. 

- Jeżeli wszelkie fachy padają -
rozumiał pan Alojzy - to chyba jeden 
się utrzyma.. Założę knajpę. Naród 
tl'\lnkowy ~ wiadomo - PQpr;l;e do­
bre intencje człowieka.. 

Ale, aby założyć restaurację, trz~ 
ba mieć koncesję. Do tego zaś musi 
się być inwa.lidą, a W najgQrszym ra­
zie człowiekiem z krzyżem. 

ŻYCie pana Alojzego było wpraw­
dzie jednym krzyżem i męką.. l{rzyŻa. 
jednak, jakiego wymaga konct)sja :nie 
miał. Postarał się o odpQwiednio ~a.­
służonego prZYJaciela, na którego na­
zwiska miała być zapisana restaura.­
cja.. 

Poszedł wraz z zallłcznikami do \1-
rzędu. . 

- Ja tu, uważa. pan ref(lrendar~, w 
~prawie tej moje,j knajpy. 

- Z tern otwarciem, wykluczone, 
albowiem ta pańska knajpa nie odpo­
wiada wymogom ustawy. Jest to bli­
żej niż 100 metrów od zboru ewange­
lickiego. 
~ Dobrze, ale restauracja pana 

Gą.szczaka jest jeszcze bliżej, a pro­
biernia pana Szymona Kielicha pod 
samym. zborem, nie dalej, j.a.k dwa­
dzieścia metrów, Więc POCQ panowie 
robicie mi takie szykany? - ~apytał 
~ pijanym hałasem. 

Pan referendarz powstał z miejsca 
i z pogrobową minę, powiedzjał: . 

,..,.. Prosz~ pana. panie GQłąb, kiedy 
ci ludzie starali się O koncl,lsjQ mieli 
takto wielki,& trudnośei. Więc dlacze­
gO akurttt :pan roa lch nie roleć ..• 

T. Z. HERNES. 

'l'Ol'ałnlel"zQ dzieci 
Ojoh;~ : - Stal!liu, dlaczego nie powie­

d1iiGłe~ mamusi (I tem, ~e byleś tWś \v szko­
le karany? 

Syne~: - Nie l'Iowled:ził\łMn dloaUlgG, bo 
tatuś Q.ę .. ~ PQwtarza ~ "Kobiety. nie powUr. 
.uy; ~ ~Yłtki'lQ wled:!e6". 
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Indywidualnie zwy-ciężyli Niemcy, którzy zajęli pierwsze trzy miejsca, zespołowo jednak wygrali Polacy 

B e r l i n. (Tel. wł.) Czwarty etap 
wyści.gu kolarskiego Warszawa-Ber­
lin, prowadzący z Poznania do Piły, 
na trasie długości 108 km, zakońCf:ył 
się zwycięstwem drużyny polskiej. 

Pierwszy coprawda na metę wpadł 
na stadjonie w Pile Niemiec Wierz, 
tuż za nim jednak przybyła zwarta 
grupa sześciu kolarzy, w tern czterech 
Polaków. Na trasie Polacy usiłowali 
się kilkakrotnie oderwać od czołówki, 
w której postępowali obok Niemców 
Wierza, Hauswalda, Leppicha, Rulan­
da, Polacy Starzyński, Michalak, Ka­
piak i Napierała wraz z kilkoma in­
nymi towarzyszami. Jednak Hauswald 
pilnował swych partnerów, nie dopu­
szczając do ucieczki. Na przodzie przez 
większą część trasy jechał Starzyński 
z Kapiakiem przed Haus",aldem, Lep­
pichem i Wierzem. W tyle pozostał 
w międzyczasie z powodu wypadku 
Ruland. 

Czy Krauss uda się zrewan­
żować Walasiewi·czównie? 
Sprinterki niemieckie Krauss i Dol1in· 

gar chcą się za wszelką cenę zrewanżo""ać 
W:alasiewiczównie za niepowodzenia w 
Dreźnie. Najszybsze kobiety świata pobie-

Wa.lasiewicz6wna z lewej Krausi! 
. z prawej. 

gną dystanse 50, 60, 80 i 100 m. Na 200 m 
Niemki nie chcą pobiec, gdyż w t~j konku· 
rencji wiedzą o bezapelacyjnej wyższości 
Walasiewiczówny. Polka zgodziła się biec 
~ Niemkami na każdym dystansie, by wy· 
kazać, że nie boi się ich konkurencji. Zapo. 
wiada ona swój czterokrotny triumf l w 
Poznaniu i spodziewa się nawet ustalenia 
nowych rekordów. 

Starty te odbędą się na stadjonie miej­
skim w sobotę i niedzielę w ramach zawo­
dów Warszawa - Poznań, które w sobotę 
ro<zpoczynają się o godz. 17.30, w niedzielę 
o. g.o dz. 11.30. 

Składy obu reprezentacyj podaliśmy 
wczoraj. 01]ie drużyny wystawiają kilku 
młodych zawodników, którzy w elimina­
cjach pokonali swoich starszych kolegów, 
z których niektórzy byli zupełnie bez tre­
ningu. Zastrzyk świeżej krwi w obu repre­
zentacjach uczvni -valkę jeszcze ciekawszą, 
gdyż zawodnicy ci wniosą. na boisko wiele 
zapału i ambicji. 

Również Wierz stracił z powodu 
drobnego wypadku na trasie czoło. 
Granicę w Ujściu pierwszy przebył 
Starzyński przed Leppichem i Haus­
waldem, nie pozwalając się w dalszym 
ciągu wyprzedzić przez Niemców. Po­
zostały w tyle Wierz z ogromnym wy­
siłkiem zdołał stopniowo dogonić czo­
łówkę, tak, że przed Piłą znaleźli się 
znów wszyscy razem. 

Tuż przed Piłą rozpoczęła się wal­
ka o prowadzenie, które zmieniało się 
kolejno, do Piły jednak pierwszy przy­
był Starzyński z Kapiakiem, tuż za 
nim Niemcy i Michalak oraz N apiera~ 
la. W morderczym finiszu na stadjonie 
Niemcy Wierz, Leppich i Hauswald 
zdołali wyjść nieznacznie na czoło, 
zajmując w indywidualnej klasyfika­
cji pierwsze trzy miejsca i pozostawia-

Kucharski lepszy od Robinsona 
Nowy rekord LokajSkiego w rzucie oszczepetn 

W a rs a w a. 29. 8. W drugim dniu 
zawodów lekkoatletycznych z udziałem 
lekkoatletów amerykallskich w Warsza· 
wie doszło do sensacyjnego pojedynku w 
biegu na 800 m pomiędzy Kucharskim a 
Robinsonem. Zwycię~yl Polak w słabym 
czasie 1 :58.2 przed Robinsonem 1 :58.3. 

Od startu prowadził I{ucharski w dość 
wolnem t.empie. po 50 metrach na czoło 
wysunął się Robinson. mając za sobą Ku­
chaTskiego, Mulaka i Orłowskiego. Tem­
po w dalszym ciągu wolne. widać. ~e za­
wodnicy nie idą na czas, prajrną jedynie 
rozegrać bieg o pif'rwsze miejsce. Po 500 
metrach Kucharski atakuje i wychodzi na 
pierwsze miejsce. Na ostatnich 100 me-

trach odbywa się zacięta walka w bardzo 
silnem tempie, z którei zwycięsko wycho­
dzi Polak. Robinson przyszedł na metę 
" pół metra w tyle. 

Pozostałe wyniki w konkurencjach mię­
dzynarodowych przedstawiają się następu­
jącą: 

Tyczka: 1) Mauger (A.) 4 m. 2) Sznaj­
der (Kat.) 3.92 m; 200 m: 1) Anderson (A.) 
22.1 s., 2) Lada (Warsz.) 23.2: dysk: 1) 
Dunn (A.) 45.79 m. 2) Siedlecki (Warsz.) 
40.26; skok wzwyż: Rushforth i Pławczyk 
po 188; w rzucie oszczepem Lokajski 
(Warsz.) ustanowił nowy rekord polski z 
wynikiem 67.35. Poza konkursem Lokaj­
ski miał rzut jeszcze lepszy - 67.55 (pat.) 

-Sport w Łodzi 
K. P. ZJednoczone 22 pkt .. Geyerem J Borutą. 

Automobilizm (26 pkt., . Vimą 25 pkt., T. F. S. J. ~3,5 pkt .. 

l\feez automobilowy. Jak już podawaliśmy. W poka.zowych grach sportowych w koszyk6w, 
w nadchodzacą niedzielę odbędzie się ciekawy CI' mę~kiei Zieilnorzone pokonalo T. F. S. J. 
mecz automobilowy Ł6r1t - \Varszawa. Mecz 35:9, zaś ,.; hazenę 1. K. P. zwycięzyl Wimę 8:0. 
ten polegać będzie na tern, że na trasie Ł6dź -
Warszawa ustalony zostanie dystans demarka· 

I 
cyjny między Ra wą a Łowiczem, przyczem dla 
grupy jadącej z Warszawy terenem walki bę­
dzie trasa mi~dzy Ra wą a Łodzią. zaś dla gru­
py jadącej z Łodzi - między Łowiczem a War· 
szawą. Jedynie na tych terenach jest dozwo­
lone "zdobywanie" maszyn przeciwnik6w. Obie 
grupy występuja w składzie od 20 maszyn. Po 
skończonych zawodaeh w Skierniewicach odbę· 
dzie się wręczeni9 nagr6d. 

Lekka atletyka 
JugosłowlaDld w Łodzi. Odłożony swego 

czasu przyjazd mistrza Europy w hazenie -
Jugosłowianek do poleki dochodzi obecnie do 
skutku. 'IN dniu 8 września reprezentacja Ju­
gosławji ,.zegra mecz w Warszawie z repre· 
zentacja Polski. zaś w dniach 14 i lS września 
hazenistki jugosłowiańskie będa gościć w Ło­
dzi. gdzie spotkaja się z reprezentacja naszego 
miasta. 

I. K. P. mistrzem sięta sportowego. W 
zwi!liZ:ku ze świętem sportowem klu.b6w fabrycz· 
nych w Spale, dowiadujemy się, że nagroda 
Pana Prezydenta przypadła w udziale I6dzkie­
mu klubowi I. K. P. Nagroda ta przedstawia 
piękna statuę kr6ła Zygmunta. przyczem otrzy­
muje ja klub ten, kt6ry trzykrotnie zdobędzie 
w męskich konkurenejach największa i·lOŚć 
punkt6w. W r()jro bieżącym poraz pierwszy 
nagrodę tę zd();był l. K. P., posiadając S1 pkt. 
przed Wima 50 pkt .• Kruszenderem 37 pkt .• K. 
P. Zjednoczone 29. Borutą (Zgierz) 27 pkt., 
Geyerem 16 pkt. i T. F. S. J. (Toma&Z6w) 11 
pkt. W zawodach kobiecych pierwsze miejsce 
zaj!lł zespól Kruszendera 33 pkt. przed I. K. P. 

Piłka noina 
Ostatnia rozgrywka. W nadchodząca nie­

dziele w Warszawie odbpdzie się o •• atni mecz 
w piłke re ':ną pomiędzy tamtejszą Skodą a mi· 
strzem Łodzi Union - Turingiem. Wynik te.;:o 
meczu nie daje żadnych nadz.iei fioletowym 
nawet z chwilą gdyby Legja przegrała do Po­
lonji w Poznaniu. Łodzianie musieli się poże­
gnać z dojściem do finałowych spotkań o wej­
ście do ligi. Poza tem grają w niedziełę Le­
gja - Polonja w Poznaniu, Czarni - P. K. 
S. we Lwowie i Rewera - Strzelec w Siedl­
cach. Sytuacja w poszczeg6lnych grupach jest 
już prawie całkowicie wyjaśniona. W grupie 
pierwszej mistrzostwo grupy ma już zapewnio­
ne poznańska Legja, w drugiej Dąb, w trzeciej 
- prawdopodobnie Czarni i w grupie czwartej 
śmigły. 

ZE śWIATA 
STALOWYCH BICEPSóW 
W dalszym ciągu spotkań turnieju zapaśni­

czego o mistrz(}stwo Polski w cyrku Sport-Pa­
Jace w dniu wczorajszym odbyły się następuja· 
ca wallu: . 

W pierwszej spotkali się wicemistTZ EuroPy 
i olbr.zym wielkopolski Borowiak. Przez cały 
czas zmagilń się tych dw6ch zapaśnik6w wi­
dać było wyraźnie, że Krausel' roru wszystko, 
aby spotkanie to zakończyło się wynikiem nie­
rozstrzygniętym. co też się wkońcu, przy wiel­
·kim aplauzie publiczności udaje. Borowjak jest 
widocznie bez treningu, bo walkę trzyrundowa 
zakOńczył zupełnie wyczerpany. W drugiej pa­
rze walczyI Szikat oZ Nowa,kiem VI' stylu WGl-

jąc z niewidoczną niemal różnicą Po­
laków poza sobą. 

O nieznacznej różnicy w kolejności 
poszczególnych miejsc świadczy rÓŻni. 
ca czasu, wyrażająca się w dziesiąt­
kach sekundy. Ku zdziwieniu licznie 
zebranej publiczrtości okazało się, że 
w ogólnej klasyfikacji etap ten wygra­
li Polacy z półtoraminutową przewagą. 

Wynik etapu jest następujący: 1) 
Wierz 3.17:10, 2) Leppich 3.17:10.2, 3) 
Hauswald 3 g. 17:10.4, 4) Kapiak 3 g. 
17:10.6, 5) Michalak 3 g. 17:10.8, 6) Sta­
rzyński 3 g. 17:11, 7) Napierała 3 g. 
17:11.2, 9) Kołodziejczyk 3 g. 18:43.4. 

W drużynowej punktacji, w etapie 
zwyciężyła drużyna polska. W czasie 
13 g. 12:43.6 przed Niemcami 13 g. 
13:13.8. W punktacji z 4, etapów, dru­
żynowo prowadzą Ni~ml1Y w czasie 
60 g. 52:30, druga Polska 61 g. 12:21.7. 
IndYWidualnie w ogólnej punktacji 
pierwsze miejsce zajmuje Niemiec 
Hauswald 15 g. 09 :21.8. drugie Wierz 
15 g. 14:54.2, trzecie Napierała 15 g. 
18:12.8. 

noamerykańskim. gdzie wszystkie chwyty s~ 
dozwolone. I w tej dziedzinie Niemiec okaza1 
się mistrzem. bo jut w 6 minucie przerzutem 
n6g rozłożył .: roteskowego Nowaka na obie ło­
patki. W trzeciej parze Torno)'V z trudem wy­
walczył sobie wynik nierozstl'zygnięty z najsil­
niejszym murzynem świata Thomsonem. 

W następnej parze brwtaJny Zeis~ w spot­
kaniu z Łodzianinem Sękowskim otrzymal dru­
gie napomnienie za brutalną walkę & ostrzelŹe­
niem, że jeżeli otrzyma trzecie napomnienie 
zostanie wog61e wykluczony z turnieju. W 12 
minucie Rosjanin kladzie Łodziaruna rulada na 
obie łopatki. W ostatniej parze spotkali się 
odwieczni rywale Szymkowski i Grabowski. 
Zaznaczyć wypada. że walka ta była echem 
wyzwania Grabowskiego za poniesion4 poprzed­
nio porażkę. Niestety i ta walka zakOńczyła 
się dla olbrzyma z G6rnego śląsk.&. fatalnie. Po­
chwycony ponownie w podw6jny nelson. wy­
trwał tylko... 15 'minut, potem oszołomionego 
jIW pr.zeciwnika. Szymkowski rozkłada na obie 
łopatki w Z7 min. 

W dniu dzisiejszym f. J. W' piatelC w aalszym 
ciągu międzynarod();Wego turnieju zapaśniczego 
o mistrzostwo Polski w cyrku. Sport - Palace, 
olbrzymie zainteresowanie budzi decydująca' 
walka Łodzianina Tornowa z murzynem Thom­
sonem. Obaj zapaśn.icy repre.zentuj4 najwyż­
szą klasę. to też należy się sp(}dziewać walki 
pięknej r emocjonującej. W drugiej parze 
spotkają się Krauser z Włochem Travaglinim. 
Wielkopolanin Borowiak staje do walki z bru­
talnym "bolszewjki'em" Zeisigiem. Grabowski 
walczy z Sękowskim, zaś w ostatniej, kt6ra się 
zapowiada niezwykłe ciekawie ze względu na 
to, że prowadzona będzie do rezultatu, Szym­
kowski spotyka się li groonym Szikatem. Wy­
stęp tych dw6ch zapaśnik6w w kołach Bporro-

'wych wywołał zrozumiale za.intereBowarue. Po­
cZ!lJtek walk o godz. 20.45. 

"Jlusłracja Polska" 
przynosi 

ciekawe zdjęCia sportowe 

Zdjęcie rozbitego sa.molotu Wiley Pasta po kata .~ trofie, w której zginą.ł on wraz 
ze .swoim towarzyszem Rogel'sem. 

l:obiety Abisynii poot~nowiły za~ożyć speCjalne stowarzyszenie "Na pomoc ojczyźnie" 
aby na wypadrk wOjny zastąpić sW'ych męż~)\v w slużbie cywilnej, Stowarzyszenie 
zorganIzowało "pec.la1nr kur"y. na kto~ycll AbJć,ynkj zapoznaj~ "ip, z administracją 

kraJU, oądo\\ llICtWC1ll opra \\ aml l:iamul'lądo\\ Cul. HL!. 




